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Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów o wczesne odnowienie przedpłaty 
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Z przesyłką pocztową ®  » — „

K ra k ó w , sierpnia.
Z powodu jubileuszu Sobieskiego zamie­

szcza berlińska National Zeitung ciekawy 
artykuł wstępny, dziwną mięszaninę pra­
wdy i fałszu, uznania i najżywszej, na­
miętnej niechęci. Przyznaje, że właściwym 
oswobodzicielem Wiednia, istotnym zbawcą 
zag’ ożonej Austryi i chrześciaństwa był 
Sobieski — przyznaje, że dzień 12 wrze­
śnia 1683 był czynem europejskiej, cywi­
lizacyjnej doniosłości i zasługi To wszy­
stko przyznawszy — zapuszcza się w dal­
sze historyczne rozpamiętywania i twierdzi, 
że Polska jedynie własną winą upadła, 
a przytoczywszy w dowód tego fakt, iż 
„polscy magnaci po śmierci Sobieskiego 
koronę swej Rzeczypospolitej za niemieckie 
pieniądze sprzedali elektorowi saskiemu" 
— wyprowadza ztąd wniosek: „zagranica 
nie wtargnęła do Polski — Polacy sami 
przywołali ją do siebie tą elekcyą". Nie 
tu miejsce do przeprowadzania szczegóło­
wej w tej sprawie polemiki z berlińskim 
dziennikiem. Dość przypomnieć, że. mie­
liśmy i przedtem obcych panujących (Lu­
dwik - -  Henryk — Stefan — Wazowie) 
a jednak wyboru ich nie można uważać 
jako „przywołanie zagranicy" — dość 
stwierdzić fakt, że jeżeliby sam a anarchia 
wewnętrzna, o której kilkakrotnie jest mo­
wa w artykule, była powodem upadku 
państw, to Niemcy, które przebywały nie­
raz gorszą od polskiej anarchię, powinneby 
były jeszcze przed blisko trzystu laty zni­
knąć z powierzchni ziemi. Trzeba tu je­
szcze drugiego czynnika — a czynnikiem 
takim są mili sąsiedzi, czyhający na łatwą 
zdobycz. Można i trzeba uznać własne 
błędy — i to Polacy dzioiaj czynią aż do 
przesady, bo wielu posuwa się do tego 
samego błędu, w jaki popadła tendencyjnie 
National Żtg., iż widzą tylko winę narodu 
samego, a nie widzą zbrodniczej reki, co 
ki,, z zewnątrz na byt jego targnęła — 
można, powiadamy, i trzeba własną winę 
uznawać, ale też niepodobna wydrzeć z u- 
mysłów i serc narodu pamięci o tych, co 
się tak łakomie zabrali do korzystania 
z tych win naszych i przez wiek już cały 
za nie pokutować nam każą.

To też ktokolwiek zna dzisiejszy kieru­
nek umysłów w Polsce — kto zna ów aż 
do wstrętnej nieraz przesady posunięty

zmysł krytyczny, ku dziejom narodowym 
zwróconj — chyba uśmiać się może ze słów 
organu berlińskiego, gdy powiada: „aże­
by Polacy z teg° (*• j- z dziejów upadku 
swego) wyprowadzili dla siebie naukę, 
i zanim pomyślą o utworzeniu nowego 
państwa polskiego, sami w siebie wejrzeli — 
tego przy ich fantastycznym charakterze 
przypuszczać nie można". Dziękujemy za 
radę, chociaż ona bardzo spóźniona. Owo 
„wejrzenie w siebie" — zaczęło się już 
po pierwszym rozbiorze, i doprowadziło 
do świetnych prac reformistycznych Ko­
misy! edukacyi narodowej i Sejmu cztero­
letniego. Tak samo jak dzisiaj szła wtedy 
z Berlina rada, abyśmy „wejrzeli wsiebie" 
a potem ci sami, co nam tak pięknie ra­
dzili, opuścili nas, zdradzili, i wyciągnęli 
chciwą rękę po łupy drugiego rozbioru. 
Od czasu zdrady Fryderyka, Prusak nie 
ma prawa radzić nam, abyśmy „wejrzeli 
w siebie" — bo taka rada przypomina tyl­
ko fakt, na którego wspomnienie samo u- 
czciwy Niemiec rumienić się powinien.

Wejrzeliśmy dawno w siebie — i wszel­
kie nasze prace oddawna są skierowane 
ku własnej naprawie. Ale skierowawszy 
wzrok w głąb samego jestestwa narodo­
wego, przekonaliśmy się, — że jak na 
upadek nasz złożyły się i nasze winy wła­
sne i wasza zdrada — tak też dzisiaj na­
prawie owej stoi na przeszkodzie w ma­
łej części nasze własne usposobienie — 
w stokroć większej fakt szalonego z wa­
szej strony ucisku. Ta sama ręka, która 
pisze dla nas wymowne rady, abyśmy się 
jęli pracy nad wewnętrznem odrodzeniem, 
taż sama ręka podpisuje dekret zagłady 
naszo zapomocą barbarzyńskiego systemu 
szkolnego, który ma młodzieży naszej od­
jąć mowę ojczystą, i wykorzenić z niej 
wszelkie narodowe uczucie. Toż zamiast 
odradzać się — musimy się bronić, aże­
by nie zaginąć pod waszemi zamachami. 
Zamiart całkowicie „wejrzeć w siebie" mu­
simy mieć oko i na zewnątrz zwrócone, 
ho z jednej strony wy, a z drugiej wasz głó­
wny w rozbiorach i w dalszej ekstermi­
nacyjnej walce wspólnik, wydzieracie nam 
skarb nasz najdroższy — mowę i naro­
dowość. Wasze rady są dzisiaj tak samo 
zdradą, jak nią były przed wiekiem.

Nie poprzestaje jednak Nat. Ztng. na 
samem udzielaniu nam rad fałszywych. 
Bawi się w proroctwa. Wie już naprzód 
dokładnie, jaka cechę mieć będzie obenód 
jubileuszowy: * v o wspólność interesów, 
jaka ich wiąże z niemiecką kulturą i z nie- 
mieckiem państwem, ale sam antogonizm 
tylko podniosą Poiacy przy uroczystości 
Sobieskiego. Ich mówcy zamilczą, że pol­
skie walki stronnictw, że niepomiarkowa­
na ich, wszelkiemu porządkowi i wszel­

kim ustawom sprzeciwiająca się natura, 
powstrzymały zwycieztwo Sobieskiego, 
zniweczyły owoce królewskiej jego dzi a­
łalności. Godnego sposobu uczczenia je­
go rocznicy nie będą oni szukać jak król, 
w jedności z Niemcami, ale w podżega­
niu narodowej nienawiści. Jeżeli zasadni­
czo wykluczają Niemców od tej uroczy­
stości — nie możemy im tego zabro­
nić; ale mimo to me uda im się, aby z fa­
ktu i z bohatera, mającego powszechno- 
dziejowe znaczenie, uczynili małego pol­
skiego narodowego bohatera dla Poznania 
i Lwowa. Nie dla tego, że był Spai tani- 
nem, ale że za heleńską kuiturę zginął, 
stał się Leonidas nieśmiertelnym — nie 
jako król polski ale jako oswobodzicie! 
Wiednia pozostał Sobieski największą sła­
wą polskiej hirtoryi po dzień dzisiejszy

Więc według National Ztng., ażeby być 
wielkim i nieśmiertelnym w historyi, trze­
ba koniecznie było Niemcom speoyalnie 
oddać jakąś usługę! Więc oi wszyscy kró­
lowie i politycy polscy, którzy nieśli świa­
tło na wschód — i ci wszyscy, co bro­
niąc Polski od Tatara i Turka, zasłaniali 
tern samem całą Europę —  i ci wszyscy 
Polacy, co zasłynęli w ćałyui świecie ja­
ko pierwszego rzędu gwiazdy na polu na- 
ukowem — ci wszyscy nie mają zape­
wnionego w historyi imienia Sobieski na­
wet, póki na kresach polskicL walczył, 
nie był niczem, dopiero gdy r ia wił pierś 
za Niemcy, stał się wieli im p o mi mo  że 
był Polakiem ! Czyż może iść dalej zaśle­
pienie?

Wiecie już naprzód, że przy uroczysto­
ści jubileuszowej będziemy „podżegać na­
rodową nienawiść". Z dotychczasowych 
akt i odezw publicznych z powodu jubi­
leuszu, z całej przez tę rocznicę wywoła­
nej literatury — n̂ ćt chyba tego wnio­
sku wyprowadzić nie zdoła. Nienawiść na­
rodowa! Frazes, którego używacie zawsze, 
gdy chodzi o to, aby winę złego w świę­
cie z głównych winowajców zepchnąć. 
To co nam wre w piersi — to nie na­
rodowa nienawiść, to nieustanna troska o 
o b r o n ę  na r o d o wą ,  do której nas zmu­
szacie. Gdyby iskierka w was była po­
czucia sprawiedliwości — choć resztka 
tych pęj&ć, które stanowią istotę człowie­
czeństwa — nie moglibyście mówić o nie­
nawiści narodowej, a musielibyście uznać 
nasze p r a w o  o b r o ny  w ł a s n e j  i nasz 
o b o w i ą z e k  o br o ny l  Nasza ^ałaakcya, 
nasze wszelkie wysiłki i walki, streszczają 
się w tern jednem słowie: obrona,  Bro­
nimy się wam środkami moralnemi i le- 
galnemi. Gdy naszą młodzież w szkołach 
wynaradawiacie, gdy nam wszelką pracę 
cywilizacyjną policyjnemi środkami utru­
dniacie, gdy najprzjwrotniejszemi i z wszel­

kich zasad konstytucy onalizmu szydzące- 
mi sposobami staracie się wyoory fałszo­
wać — cóż my czynimy? Ozy spiskuje­
my może ? czy w rozpaczy posuwamy się 
do zs machów a la Hoedel i Nobiliug ? 
czy wyprawiamy awantury uliczne i do­
prowadzamy do zajść, jakie wasi współ- 
plemieńcy wywoływali w Czechach, gdy 
im panowanie z rąk wymykać się poczęło ? 
Musicie przyznać, że nie! Bronimy się 
tylko — bronimy się mową w parlamen­
cie, rezolucyą na wiecu, petycyą, skargą 
— bronimy się pracą przy domowem 
ognisku, która ma zachować, cc wy cnce- 
cie wytępić, bronimy się Książką, dzień 
nikiem, pieśnią polską, pacierzem polskim, 
przez matkę dziecięciu powtarzanym. I oto 
rasza „nienawiść narodowa '!

Więc pocóź obłudne rady, jak mamy 
postępować, jak „wejrzeć w siebie", aby 
sie odrodzić — skoro czyny wasze wo­
łają na nas piorunująco: zgińcie! — sko­
ro wam nie o życie nasze, ale o skon 
nasz chodzi! Poco obłudne wyrzekanie na 
naszą „nienawiść narodową" — skoro czy 
nicie wszystko, co w waszej mocy, aby 
na tę menawiść zasłużyć, a doskonale wam 
v;oa iomo, że jest niestety aż nazbyt łatwą 
rzeczą zdobyć sobie miłość Polaków ? My 
zaś — zachowując zawsze nasze obronne 
stanowisko — przy jubileuszu Sobieskie­
go nie będziemy podsycać „narodowej 
nienawiści" — ale będziemy musieli przy­
pomnieć sobie i przypomniemy, że cho­
ciaż my umieli od innych miecz zabójczy 
odwrócić, gdy już nad ich głową błysnął, 
nas mkt nie ratował, gdy nas mordowa­
no; będziemy sobie moreli przypomnieć, 
że na dzieło rozbiorów Polski złożyło się 
nietylko barbarzyństwo wschodnie, ale i 
ta sama kultura europejska, za którą na­
stawiliśmy pierś pod Wiedniom A przy­
pomniemy sobie to wszystko nie na to, 
ażeby obudzać „nienawiść narodową", ale 
żeby sic nie łudzić, iż znajdzie się drugi 
Sobieski, który z tą sam£ co on b e z i n ­
t e r e s o w n o ś c i ą  za cudzą sprawę mie­
czu dobędzie; żeby wiedzieć i pamiętać, 
iż nikt się za nas poświęcać, nie będzie 
i żeby na możliwe wypadki z&ch owad 
cały zimno obliczający rozsądek, żeby nie 
fantazować na temat wdzięczności, której 
w świecie nie ma — lecz wyłącznie li­
czyć się z pozytywnym czynnikiem inte­
resów, które jedynie w polityce rozstrzygają.
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Przedłożenia Wydziału krajowego.
(Wsp&rcia i zolicrki dla gmin, których łudnoś>' 
e pwodu klęsk d^nontarnych potrzebowała po­

mocy.)
Odezwy z dnia 27 stycznia b. r. Prezydyum 

namiebtnictwa zawiadomiło Wydział krajowy, że

równocześnie ud~ielone zostały gminom powiatół: 
rohztyński^go, staDisłŁwowbkiego, rudeńskiego, 
tłu macki ego i dacz^wsHego, najwięcej poszko­
dowanym przez zeszrorocznc klęski elemenUrne. 
zaliczki Bezprocentowe ns zasiewy, z kwoty 10.000 
złr. przyzwolonej cesarskien. postanowieniem z d. 
18 września i 882 r.

Dóiezwa z dnia 27 marca b r przesłało e. k. 
prezyóyum Ijydziatow’ odpis projektu dc ustswjr, 
względem udzielenia wsparci? z funduszów pań­
stwowych na uśmierzenie niedostatku, który te 
projekt został wriesiony ze strony rządu w Ka­
dzie państwa i przez obiedwie Izby przyjęty.

Przytem zawiadomiło prezydyum Wydział, iż 
w przewidywaniu najwyższej saukcyi, minister­
stw:) poleciło, aby co do wykonanie tej ustawy 
w Galicy, poczyniono porrzebnb zarządzenia, jt- 
kotez, że z kwoty 500.000 złt, naznaczonej na 
zaliczki zwrotne, wypada na knj tutejszy czę­
ściowa kwota 30.000 złr. włącznie z kwotą. 10.000 
złr., o której wspomniano na wstępie — zaś na 
zapomogi bezzwrotne, częściowa kwota 25.000 
złr., z ogólnej sumy 100.000 złr., przeznaczonej 
na takie zapomogi.

Powołując się na § 2 rzeczonej ustawy, zażą­
dało prezydyum, aby Wyiział krajowy przyjął na 
fundmz krajowy poręczenie za kwotę 30.000 r r. 
i udzielił mu co rychłą dtKiaracyę przyjmującą 
1 ? porękę, z zastrzeżeniem zatwierdzenia pt. er 
Sejm.

Później zawiadomiło prezydyum odezwą z d. 
SC marca b. r., że cesarskiem postanowieniem 
z dnia 25 marca b. r. udzielono najwyższą zan- 
cyi usianie wyżej oznaczonej, o dalszą odezwą 
z dnia 10 maja fc_ r., że na wsparcie potrzebu­
jącej pomocy ludności w GJieyi przezi aczoi o 
dodatkowo z kredytów zezwolonjch tą ustawą 
4.000 złr. m  zaliczk. zwrotne, zaś 2.500 złr. n i 
zapomogi bezzwrotne tak, że ogółem dia kr ja 
naszego przyznano z tych kredytów S4.O0C złi. 
na zaliczki i 27.500 złr. na zapomogi.

Wydział krajowy oświadczył c. k. prezydyum 
namiestnictwa odeawam! a dum 30 i iv ca  i 14 
maja b. r., że z zascrzeżen!em zatwierdzeni;. przez 
Sejm, przyjmuje na inndusz krajowy poręczenie 
za kwoty 30.00C złi. i 4.000 zfr„ razem za su­
mę trzydziestu i ezterucr tysięcy zr., przeznn 
cconej nn wsparci „ dla ludność: Galicyi, a wzglę­
dnie na bezprocentowe zaliczki zwrotne w pięcii 
latach, począwszy od 1 stycznia 1884.

Wydział krajowy uczynił to w przekonaniu, że 
lundnzz krajowy nie poniesie żadnej straty z po­
wodu tego poręczenia, albowiem w myśl powoła­
nej ustawy gmipj poręczają w pierwszym rzędzie 
za t-Gczki udzielone im łub członkom, a prócz 
tego § 7 powołanej ustawy stanowi, że zaległe 
raty zaliczkowe mają być ściągnięte a drodze 
egżł kucyi politycznoj.

Zważywsz] dalej, że w myśl ustawi rycbłe 
udzielenie tego poręczenia było potrzebnera w celu 
urno-i wii-nh. rozdziału zaliczek, {nie mógł Wydział 
odmówić żądaniu prezydyum namiestnictwa.

Zaliczki i zapomogi zostały rozdzielone pomię­
dzy pojedyncze powiaty przez pruzydyum namie­
stnictwa po poprzedniem puiozamiemo się z W y­
działem krajowym, a starostowie otrzymał pole­
cenie, ażeby przy rozdzielaniu częściowych kwot 
pomiędzy gminy i ludność poszkodowaną, postę­
powali w poiozum*eniu z Wydziałami powia­
towymi

Wydział krajowy zatem wnosi:
„Sejm krajowy zatwierdza poręczenie przyjęte 

przez Wydział krajowy na fundusz krajowy za 
sumą trzydziestu czterech tysięcy złr. war. austi , 
przyznaną w myśl ustawy z dn.» 25 mai ci 1883
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M a ltto fie  Hlstress S t a ®
B r e t - J H a r l e ’ a .

(Dokończenie )

— Przyszłe jednak do tego — ciąsnął -  Ze 
mus ałeio sobie powiedzieć: Yuba Bill, zmykaj 
pókiś cały. Zmieniłem trakt. Gzy znałeś Jackeo- 
na Filltree?

— Nie, nic znałem.
— Słyszałeś o nim?
— Nic a nic — odrzekł, przerwą w opowia­

daniu zniecierpliwiony, lslington—na co wszaL 
że bill uwagi nie zwracał.

— Hiatorya — powiadam c i , historya! Był 
ekspresem z White do Summit— i gdy raz prze­
jeżdżać musiał przez Nortn Fork, mówi do mnie: 
Fatalna przeprawo! Coś mię tknęło, ze tam kark 
skręcę. Odpowiadam na to : Zmień trakt. A on 
znowu: Nie mogę. Po i iejak m czasie spotykamy 
się.... Jeszcze mię Nortl Fork nie Dochłonął, 
mówi. Innym razem w acramento; mieniłem, 
jak widzisz, trakt, powiada, a z tem wszystkiem 
pewny jestem, że mię North Fork pochłonie.... 
Cóż pcw.esz ? Nie upłynęło dwa tygodnie — zna­
leziono jego zwłoki w potoku! Przeznaczouie I 
Tak i ze mną. Trakt zmieniłem; nazajutrz patrzę 
jeat... . Mówi, że mąz jej chory, leży w Plt- 
cerrille. Przeznaczenie, Ton 3, przeznaczenie 1 
W trzy miesiące potem bieda* zażvł zbyt Silną 
dozę morfiny przeciw delinum tremens... i zmarł.. 
Ludzie mówili... Hej! co tam.. Przeznaczenie, 
Tomy, przeznaczenie! W rok niespełna pobraliś­
my się.. . .

— Trzy mmsiącć żyliśmy z sobą — kończył 
z wielkim wysiłkiem — trzy miesiące I dla szczę­
śliwych jedno czasu mgnienie! Różnie ze uiną 
Dywhtó w życiu — wiele dożluiłem; Lcz w tych

trzech miesiącach bywały dnie, mówię ci, dłuż­
sze od całego raego życia, dnie, o? których py­
tałem siebie: kto kogo ona mn*e, ozy ja ją 
zabiję.. . .  Ale co tam! Opowiadać ci tego nie 
będę — młody jesteś, a są izeczy, o jakich mnie, 
staremu, ani się śniło , aż do owej przeklętej 
chwili.

Siedział naprzeciw oknu biady. z głową obwi­
słą na piersi, ręce opierając o kolana.

— Gdzież się ona obecni3 znajduje—ze współ­
czuciem spytał lslington?

— Nie pytaj mię o nic więcej — odrzekł. Go 
miałem powiedzieć, po widziałem.

Powstał, wyprostował się.
— A teraz, czy rozumiesz chłopcze, dlaczego 

mała przej„>dżka nie zaszkodzi mi, owszem — 
pomoże ? Nie chcesz mi towarzyszyć ? . . .  Bóg 
z tobą! Ja odjeżdżam....

— Nie przed śniadaniem wszelako — z idźwię- 
czał we drzwiach srebrny głosik — i Blanche 
Masterman w. własnej zj; wda. się postaci. Ojciec 
niu przebaczyłby *ni, gdybym w jego nieobecno­
ści nie starała się zatrzymać i ugościć przyj tcir- 
la mr. Islingtona. Pan zostać m^si, pan zostanie; 
ślicznie pana o to proszę. A teraz, niech mi pan 
poda ramię — śniadanie na stole.

— Zbałamucił mię mr. Yuba Bill — szczebio­
tała miss Blanche, stojąc w salonie z Islingto- 
nem, podczas, gdy uba Bill z łajką w ręce , 
ciężkim krokiem, przechadzał się na tarasie. — 
Zbałamucił mię, chociaż dziwaczne czasami sta­
wiał pytania. I tak, naprzykład, dopytywał się, 
kto z domu moja matka... .

— Poczciwy stary!
— I z pana poczciwe dziecko! Pan się nie bar­

dzo na mnie gniewa. :e zatrzymałam go wraz 
z j 9go przyjacielem? Bądź co bądź, nie puszczę 
pana do powrotu ojca.

lslington, rozmarzony, uśmijchnął się.
— A teraz — szczebiotała figi arka — poże­

gnajmy się tu, pod freskami tego salonu.
I wyciągnęła drobną rączkę do młodziana.
— Tam, na słońcu ■— ciągnęła z dziwnem 

głosu nagięciem — dziś rano, Kiedy miuam o- 
rzy zaczerwienione i wyglądałam tak szkaradnie, 
chciało się panu Łonie jznie w oczy mi' zajrzeć... 
A teraz....

Wzniósł na nią wzrok rozmarzony: na spusz­
czonych , długich rzęsach drżała kropla brylan­
towa. . . .

— Blanche!
Spłonęła! Wyrwałabj mu ?ękę, gdyby ją byl 

puścił; po chwili — czy i kibić jej nu wpadła 
w pułapkę . . . ,  pewną nie była, a jednak nie 
straciła ■ rzylomności i naśladując gruby głos 
Tuby Biila , rzekła:

— Więc cię tu nic nie zatrzymuje, nic ? . . .  
tego. . .  owego — jakby to powiedzieć ?

— Blanche! — ZcwelaJ z yymówką IsHington.
— Pst! — to nie moja wina, to _iczyja wi­

na. Gentlemani, gdy tajemnicze narad j odbyv _- 
ją przy otwartych i na wersnię wychodzących 
oknach, nie powinni się dziwić, jeśli na weran- 
d: ie, z nudnym francusk;® romansem w ręka, 
spoczywające kobiety wolą • • • 4110 tak . . .  wolą 
słuchać, niż czytać.

— Słyszałaś, drogs neoja!
— Co do słowa: „Aha, Tom, oszalałeś, bądź 

zdrów! Tegom się spodziewał"! Oto wszystko , 
com słyszała.. . .  A teraz żegnam pana, m-r. 
Iahngtun!

I niby — jaszczureczka, zwinna , a łagodna , 
z objęć mu się wyśliznęła.

Nad Greyportem srebrna tarcza księżyca wy­
pływała po nad ciche fal szmery, po nad gwary 
zmieszane dźwięków muzyki i głosów ludzkich.

Blacie światło spłynęło m niek&jit&tiit ckały na 
drzewa, trawniki, piaski nadbrzeżne, a ns rozło­
gach morza z wierci adlane wody mieniły się srebr­
ną, białą pianą. Na tle jasnej, księżycowej nocy, 
odbijał żagiel w przystani i kryształowe kule na 
cączce śród kwiatów.... Zamigotało coś nagle w 
zębach skurczonej pod murem, opasującym Cliff- 
wood-Lodgo, czołgającej się postaci.

Z gęstwiny krzaków zielonych, na blade świa­
tło kaiężyca, wyszła Blanka z Islingtonem. Skur­
czona przed chwilą mara podniosła się z ziemi i 
stanęła w cieniu w wyczekującej postawie.

Starzec to był o obłąkanym. gorączkowym 
wzroku; wychudły odarty, litość bardziej , niż 
trwogę obudzić zdolny, nędzna raczej, niz zło­
wroga postać, chociaż jej nóż wyostrzony w drżą­
cej połyskiwał dłoni.

— Przeklęty Mastermann! — zawył w chwili, 
gdy go ktoś porwał za gardło, o ziemię cisnął 
i nóż rąk z wytrącił.

— Nie Masterman, lecz Yuba Bill — chłodno 
odrzekł pogromca — w porę przyszedłem.

— A to ty! pnyjacidl tego łotra... zbója... 
Mastermana! Puść m ię! CLwi*0 odwetu nadeszła 
wreszcie... Gdzie Mary, moja żona! Widziałem 
ją tu dopiero, mćwię, że widziałem tu F ot tu 1 
Mary1 Mary!

Dłoń * dłoni, księżyca promieniem, oblani, 
Blank, z Islingtonem postępowali zwolna j o  kwie­
cistej ścieżce.

—  Żonę mi oddaj! —  zgrzytał zębami, do mu- 
ru przyciskany starzec. Moja to żona... oddaj 
mi ją!

Na obojętnie ponurą twarz Billa wystąpiła 
wściekłość.

— Żonę? mówisz — zasyczał raczej, niż wy 
szeptał, dzikim wzrokiem wpatrując, się w cbłą 
kaną twarz starca, którego nk przes tawał przy­
gniatać kolanem do ziemi. Żonę? i pytapz, gdzie

ona? Chcesz wiedzieć, gdzie jest małł.nnlra. Jack 
Adamsa, „woja, moja i wielu innych jeazeze, 
gdzie dyńfica, szatan-kobieta, co jednego z nas 
przywirdła do szaleństwa, drugiego własną ręką 
zgładziła z tego świata, a mojr życie złamała, 
zdeptała... Chcesz wiedzieć, sdzir ter potwór, 
chcesz koniecznie? To ci powiem: w Sacramente, 
w więzieniu, w okowach, o zabójstwo oskarżona... 
Sły^zys7̂  stary!

Stary podniósł się nieco, zesztywniał skamiir 
niał, zaczerpnął ustami powietrza— i runął, jak 
martiy u nóg Billa. Toraz Bill skłonił się nad 
nim z nagle obudzonem współczuciem, czule nie­
ma:' przemawiając:

— Powstań, stary! Powstań-że. Johnsun! Ozy 
mię nie poznajesz9 Jestem przecie Yuba Bill — 
pamiętasz? Przestań, Johnson, otworz przynaj­
mniej ocz>, spójrz tam — to córka twoja, sły­
szysz, twojr córka i Tom! Pamiętasz Angi 1, cy­
nobrową grotę i Toma, Toma Islingtona.

Johnson otworzył zamglone oczy.
— 1 my! — przemówił gasnącym głosem, 

w którym zadrżały najpieszczetliwsze dźwięki. 
Usiądź tu przy mnie, Tomy — tylko nie tak bli­
sko brzegu, chłopcze, nie tak blisko... Słyszysa, 
jak potok szumi, huczy, pieni się, wzbiera, jak 
bije u skał podnóża... wznosi b.ę, pieni, szumi, 
huczy!... Trzymaj mię, Tomy, ua Bogt! Nie pu­
szczaj! Zemścić się muszę... serce mu wydrę... 
rozedrę...

Głowc, obwisła mu na piersi. P^sez niego tyl­
ko dojrea/y potok, wypływający ze zmroków ta- 
'cmniczych. porwał go na swe Tale i unióał na 
beBDfzeia świetlanych przestrzeni...

Tłom. Z. W  Kosciałteornkc
K o n i e c .
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(Dz. ust. p. Nr. 42) na wsparcia, a względnie 
na bezprocentowe zaliczki dla ludności Galicji 
potrzebującej pomocy".

K o rw in  „Nowej fiiiiy".
W a rsza w a , 26 sierpnia.

(Nowy ukaz drakoński i nowa denuncyacya.)
Wyszło nowe rozporządzenie ministeryalne, 

które ze wszech miar zasługuje na uwagę. Roz­
porządzeniem tern z a b r o n i o n o  m ł o d z i e ż y  
l i t e w s k i e j  i z p r o w i n c y j  r u s k i c h  c h o ­
d z i ć  do  s z k ó ł  w K r ó l e s t w - e  K o n g r e -  
s o w e m  w o g ó l e ,  d o ' u n i w e r s y t e t u  war ­
s z a w s k i e g o  w s z c z e g ó l e .  Przyczyną, któ­
ra wywołała tego rodzaju rozporządzenie, jest nie 
co innego, jak tylko chęć zerwania tego umysło 
wego i moralnego związku, pomiędzy Kongre­
sówką a Litwą i Rusią, jaki mimo wszystkich 
wysiłków rządu rosyjskiego istnieje. Idzie tu 
to, any młodzież litewska lub ruska nie zaczerpy 
wała na bruku warszawskim, chodząc do szkół, 
powietrza czysto polskiego. Bezwątpienią faktem 
jest, że od lat dwudziestu z górą, znaczna liczba 
rodzin litewskich, przemieszkuje zawsze w War 
szawie dla kształcenia dzieci. Ludzie ci, twórz:, 
rodzaj odrębnej kolonii. W uniwersytecie ich 
synów jest bardzo w; elu, po szkoła jh prywatnych 
żeńskich mnóstwo córek. Skutkiem nowego roz­
porządzenia ministeryalnego wszystko się to prze­
rwać musi. Nie od dziś widać kwestya ta była 
traktowaną przez Moskali, przed dwoma bowiem 
laty, kilkudziesięciu młodym Litwinom wzbronio­
no wstępu do uniwersytetu, wówczas sobie je­
dnak poradzili, podając zbiorową skargę do mi­
nistra i przyjąć ich musiano. Dziś. aby się 
podobnego nie powtórzyło, wydali aż ministeryal­
ne rozporządzenie!

Czy i to takie polityka „wnuszenia", ułatwia­
jąca nam zostanie „wiernymi poddanymi pań­
stwa" ?

Rijewlanin denuncyuje Wick warszawski, za 
to, że mówiąc w jednym z artykułów wstępnych 
o szkołach rolniczych i fachowem wykształcenia 
w rolnictwie, jako wzorowe szkoły ośmielił się 
wskazywać szkołę w Dublanach i Czernichowie 
w Galicji, nie wspominając o szkole puławskiej. 
Według Rijewlanina znaczyć to ma, że Wiek na­
mawia młodzież do niechodzenia do Puław w 
tym celu, aby w Galicyi mogła nabrać polskiego 
ducha (sic), i dlatego, że już w Puławach spi­
skować me będzie mogła (sic). Według nas Wiek 
miał racyę, tak pisać, jak pisał. Trudno wyma­
gać od nas. abyśmy posyłali synów naszych do 
szkoły takiej, w której dzięki przybyszom mo­
skiewskim wszystko robiono, tj lim się nieuczono! 
My pragniemy i młodzież nasza nauki, nie awan­
tur i zawsze chętnie pozosrawiamy te ostatnie 
dla Moskali.

Kto alarmuje i podżega?

Pisaliśmy wczoraj w Przeglądzie Politycznym
0 podnoszonych przeciw Polakom oskarżeniach, 
jakoby to my byli winni naprężonej obecnie sy- 
tyacyi, my wywoływali alarmy wojenne, my pod- 
sycsdi nien-wisć narodową między Rosyą a Niem 
cami. Polacy są j e d y n y m  żywiołem, Który za­
graża europejskiemu pokojowi — pisa* niedawno 
jeden z berlińskich dzienników.

Ktokolwiek jednak pilnie a bezstronnie śledzi 
to, co się dzieje w dziennikarstwie europejskiem, 
a szczególniej niemieckiem i rosyjsklem, przeko­
na się, iż oskarżyciele nam chcą poprostu na nas 
własną zwalić winę. Sami zresztą oszczercy po- 
paJąją w niekonsekwencję. Zaledwie bowiem 
przebrzmiał głos. że Polacy są jedynym burzy­
cielem pokoju w Europie, gdy Nord. Mig. Ztng. 
wystąpiła ze znanym artykułem, który oskarżył 
Francję o burzenie pokoju europejskiego, a te­
raz znów Roeln. Ztng. systematycznie, prawio 
codzień pisze o agitacyach panalawistyoznych w 
fiulgaryi. Sami więc oskarżyciele nasi przekony­
wają się, że nie my jesteśmy żywiołem, rozmy­
ślnie zakłócającym spokój Europy — ale że ży­
wiołów takich naokoło jest mnóstwo. Burzycie­
lem pokoju jest stan powszechny Europy, stwo­
rzony rozbiorem Polski, aspiracyami zaborczemi 
Bosy i i Prus, rozlicznemi krzywdami, które na 
różnych punktach jątrzą się jak niezagojone ra­
ny. Burzycielem pokoju jest militaryzm, stan po­
gotowia wojennego, pochłaniający miliardy a któ­
ry długo trwać nie może i musi wybuchnąć wiel­
ką zawieruchą i sam w sobie się strawić. Co pi­
szą o tern wszystkiem też same dzienniki, które 
nas o podżeganie posądzają, najlepiej dowodzi 
prawdy naszego twierdzenia. Nie masz dnia, żeby 
organa prusko niemieckie nie wystąpiły z arty­
kułami o zbrojeniach się Rosyi, nie obliczały z ca­
łą dokładnością wzajemnego stosunku sił, z obu 
stron w pierwszej zaraz chwili rozporządzalnych, 
szybkości mobilizacyi i możności uzupełnienia. 
Nie masz dnia, żeby im organa rosyjskie nie od- 
r owiadały w tonie rozdrażnionym i wojowniczym. 
Tam pojawiają się artykuły o wynaradawianiu 
Niemców w prowincjach bałtyckich — tu narze­
kania na coraz wzrastającą kolonizacyę niemiecką.
1 to Wbzystko — czynią Polacy?

Wspomnieliśmy o tern, co psze Koel. Ztng.
o sprawach i stosunkach bułgarskich. Warto za­
notować to , jako ciekawy przyczynek do chara­
kterystyki obecnego położenia. Oto przed czte­
rema dniami pisano dziennikowi temu z Berlina:

„Niedawno rozeszła się w Bukareszcie wiado­
mość, że 150,000 kilogr. prochu, liczna amuni- 
cya dla piechoty i artyleryi. 45 dział, między 
Lnnemi i górskie działa, około 2,000 namiotów, 
— wszystko to pochodzące z R o s y i  — przez 
Lom-Palankę, odeszło z Ruszczuku do Sofii. Wia­
domość tę potwierdzają nam o tyle, że w isto­
cie zn.czny transport broni niedawno odbył tę 
drogę. Naturalnie, nasuwa tu się pytanie, prze­
ciw komu takie zbrojenie się skierowanem być 
może, skoro Bulgarya z żadnej strony nie jest 
zagrożoną? Właściwa odpowiedź byłaby trudną. 
Stanowczo jednak to tylko da się powiedzieć, że 
panslawistyczni agitatorowie w Bulgaryi są obec­
nie bardzo czynni, ażeby wy wołać zmianę tam­
tejszych stosunkiw. a z nią i zakłócenie spokoju 
europejskiego. Nie można tez przeoczyć, że p o- 
s t a n o w i e n i e  b e r l i ń s k i e g o  p o k o j u  o 
z b u r z e n i u  t w i e r d z  b u ł g a r s k i c h  z a w­
sze j e s z c z e  j e s t  m a r t w ą  l i t e r ą ,  że zatem

twierdzom tym przyszłość jakaś jest przeznaczo­
na. Z drugiej strony bułgarskie finanse obecnym 
budżetem wojskowym są już w takim stopniu 
obciążone, iż dalszem zbrojeniem się, kraj zmie­
rzałby do finansuwej ruiny. W budżecie na rok 
1888, wynoszą wydutid ministerstwa wojny 12 8 
milionów franków na 31 i pół mil. ogólnych wy­
datków — tak. że przeszło trzecia częś* budże­
tu idzie na cele wojenne. Jeżeli pomimo tego 
bardzo naprężonego położenia wewnętrznego, buł­
garska armia ma być jeszcze pomnożoną i dalszy 
materyal wojenny nabyty, jak według naszych 
doniesień jest niewątpliwem — to c e l  t e g o  
w s z y s t k i e g o  m o ż e  b y ć  t y l k o  w o j e n n y ,  
k t ó r y  p r ę d z e j  c z y  p ó ź n i e j  s p r o w a d z i  
z a b u r z e n i e  e u r o p e j s k i e g o  p o k o j u " .

W przedostatnim zas numerze tego pisma czy­
tamy:

„Od dłuższego czasu u w a g a  g a b i n e t ó w  
e u r o p e j s k i c h  s k i e r o w a n ą  j e s t  na go ­
r ą c z k o w ą  d z i a ł a l n o ś ć  R o s y i  w B u l g a ­
r y i  Nie podlega wątpliwości, że Rosya sama 
dla siebie pracuje, gdy tureckiemu wazalowi byt 
ubezpiecza. Zniesienie twierdz naddunajskich zda 
je się być w nieskończoność odroczonem. Jeżeli 
zważymy, jak niezmordowaną gorliwość rozwijały 
Rosya, Anglia, Francya i państwa naddunajskie, 
gdy szło o to, ażeby Portę zmusić do wykona­
nia każdego, przez traktat berliński nałożonego 
jej postanowienia, to odroczenie zburzenia fortec 
zadziwiać musi. ponieważ jest to bezpośrednim 
interesem mocarstw i europejskiego pokoju na 
wschodzie, k t ó r e m u  t y l k o  R o s y a  zagra-  
ż a, ażeby raz przecie i inne, berlińskim trakta­
tem objęte państwa, zostały wezwane do wyko­
nania swoich zobowiązań. Bułgarskie, na pól nie­
podległe państwo, zbroi się od stóp do głów, za­
miast stać jako neutralne państwo między Turcyą 

jej śmiertelnym wrogiem, co było zamiarem 
większości podpisanych na traktacie berlińskim. 
Donosiliśmy już, że świeżo przybyły do Sofii 
znaczne przesyłk' broni z Rosyi, twierdze stoją 
jeszcze zawsze, a nawet są naprawiane; Bulgarya 
wiącej niż jedną trzecią swoich wydatków obraca 
na cele wojskowe.

„To wszystko daje niewątpliwie jeowód. jożeli 
nie wprost do obaw, to przynajmniej do powa­
żnych rozmyślań. Rosya podsyca aż do punktu 
wrzenia w Bułgarach ową gorączką mocarstwową, 

gdy ogień będzie dostatecznie podsycony, prze­
niesie go za Bałkany. Nawet na zewnątrz, Bul­
garya, która prawnie jest tureckim wazalem, do­
staje cechę zależnego od Rosyi kraju. — W P e ­
t e r s b u r g u  za uchwałą bułgarskiego narodo­
wego zgrumauzenia, u t w o r z o n o  u r z ę d o w ą  
„ b u ł g a r s k ą  d y p l o m a t y c z n ą  a g e n c y ę " .  
Jej zadaniem ma być dyplomatyczne kierowni­
ctwo spraw bułgarskich — w rzeczywistości zaś 
jest ona o d d z i a ł e m  r o s y j s k i e g o  m i n i ­
s t e r s t w a  s p r a w z a g r a n i c z n y c h ,  pomi­
mo, że jej szef jest mianowany przez księcia buł­
garskiego. Szelem tym jest obecnie Stoiłow, któ­
ry temi dniami odjechał do Petersburga. Ozy 
m o c a r s c w a b ę d ą s i ę i n a d a l  s p o k o j ­
n i e  p r z y p a t r y w a ć  t e mu,  c o  s i ę  w B u l ­
ąca r y i d z i e j e  w b r e w  p r z e c i w  p o s t a n o ­
w i e n i o m  b e r l i ń s k i e g o  t r a k t a t u  — zo- 
laczymy. “

wego komitetu „zjednoczonej lewicy" nad W§-| 
grami jest zupełnie zbyteczną.

W tej samej sprawie pisze Wiener Allgemeine 
Zeitung na podstawie zapewnienia poważnej oso­
bistości, że wszystko, co dzibnniki mówiły o nie-1

celu rozpoczęcia kampanii przeciw Francyi, to 
trzeba przyznać, wybrał chwilę bardzo szczęśliwą 
dla siebie, a najnieszczęśliwszą dl» Francyi".

W odpieraniu pogróżek Nordd. Mig. Ztng.
porozumieniu między I iszą a Taaffem, jest zmy- znaleźli Francuzi w Timesie, który początkowo 
ślone. Prezydent ministrów Tisza miał w czasie udzielił im upomnień pełnych namaszczenia, 
ostatniej bytności., w Wiedniu niejednokrotnie I dzielnego sprzymierzeńca. Times zwalcza stanów 
sposobność do rozmawiania z hr. Taaffem Oma- czo uzasadnienia zarzutów poczynionych prze 
wiali oni między sobą rzeczy odnoszące się do berliński urzędowy organ. „Ale — dodaje — choć 
delegacyj wspólnych, oraz zaburzenia kroackie i by Niemcy miały nawet powody do zarzutów lub 
ale między zapatrywaniami prezydentów nie oka- mniemały, że je mają, to jeszcze dobrze zrozu 
zały się najmniejsze różnice. Tisza oświadczył I miana dyplomatyczna metoda powinna była ka 
między iunemi Taaffemu, że n.e godzi sią zu- zać im zamilczeć. Szorstkość artykułu w urzędu

wym dzienniku, nic wspólnego nie ma z uprą 
wnieniem do zarzutów. Bądź co bąuź, jest 
bardzo smutne, żo wypowiedzenie niechęci nosi 
piętno szydercze."

pełnio na wywody dziennikarskie, przypuszcza­
jące jakieś rozawoanie między oboma rządami.
Hrabia Pejacsevics nie dlatego zażądał cymisyi, 
żeby położenie jego w Kroacyi miało być nie­
możliwe, lecz że uczuł się osobiście dotkniętym 
przez nadużycia dyrektora finansów Dayida. W po-1 Niemiecki parlament będzie otwarty juti o orę 
glądach na przebieg spraw kroackich nie mylono |dziem cesarskiem — zapewniają jednak, że nie 
się w Wiedniu, a przedstawiciele rządu węgier­
skiego nie potrzebowali ostrzegać swych austryac- 
kich kolegow przed podszczuwaniem dzienników 
wiernokonstytucyjnyeh, ani zaręczać, że Węgr/ 
nie myślą o nieporozumieniu z Austryą.

Jedua z wysoko położonych osobistości powie­
działa w tej sprawie, że wiernokonstytucyjm przy­
pominają tu lisa z bajki, ale Węgry będą zawsze 
mieli dość politycznej dojrzałości, żeby nie ode­
grać roi kruka. Pierwąj w Konstantynopolu uwie­
rzą, że Rosya jest przyjaciółką Turcyi, nim Wę­
grzy na seryo będę brać miłość partyi konstytu-1 to nie ma tam o b e c n i e  
cyjnej.

o-

Z a b u r z e n i a  a n t i s o m i c k i e  na Węgrach 
przybierają groźną postać i zaczynają się przera­
żająco rozszerzać. Telegramy wczorajsze doniosły
0 nowych rozruchach w Zala-Egerszeg. Powodem 
do wybuchu niechętnych żydom żywiołów był na-1 Niemcom, tak samo 
stępujący: We środę wieczorem śpiewał na uli początek otwartego zerwania, 
cy w Zala-Egerszeg syn ślusarza piosnkę antise-1 strogi ze strony Niemiec, w 
micką. Zyd krawiec zgromił go za to i uderzył,
Z tego powodu puwstała bójka między ojcem chło­
pca a żydem, przyczem ślusarz poniósł nożem 
ranę w głowę. To było sygnałem do wybuchu.
Późnym wieczorem tłum napadł na domy żydów
1 n ,  u t ł l l l . l  a I .T . n Ź  TT J o .  11 r'l 1.  11 Ir.../, n  . n  n I n  n .  nr

nastąpią żadne ze strony rządu zawiadomienia 
w sprawach polityki zagranicznej. Dzienniki nie 
mieckie otrzymały następujący a ciekawy komu­
nikat półurzędowy, który prawie wszystkie ogła­
szają ;

W ostatnich dniach rozpisały się dzienniki 
panujących niupo-ozumieniach z naszymi sąsia­
dami od wschodu i zachodu. W sferach rządo 
wych — jak donoszą — nie podzielają tych 
baw, przeciwnie twierdzą, że niebezpieczeństwo 
otwartego starcia teraz nie grozi. Co do Rosy

żadnego powodu do 
starcia z Niemcami przeciwnie zaś, zwrócić na 
leży uwagę, że m i ę d z y  A u s t r y ą  i Rosyą,  
z p o w o d u  s p r a w  p ó ł w y s p u  b a f k a ń  
s k i e g o ,  p a n u j e  w i d o c z n e  r o z p r ę ż e n i e  
Ostrzeżenia, jakie świeżo zwrócono do Francyi, 
co do jej chorobliwego rozdrażnienia przeciw 

me mogą być uważane za 
jak i inne prze 
ostatnich kilku la­

tach do Francyi zwrócone.

W Londynie krążą wieści, że z odczytaniem 
dnia 25 b. m. mowy tronowej kończy się mini 
steryalna działalność Glodstona, że Lord Grand-

i wytłukł okna. Żydzi użyli broni palnej w obro- I ville zostanie premierem a ininis.eryam spraw
nie, co podnieciło jeszcze wściekłość napastników; 
we czwartek i piątek napływała ze wsi ludność 
wiejska i wieczorem rozpoczęło się zaburzenie na­
padem; na ratusz i żądaniem wydania uv ięzio- 
nych wczoraj burzycieli. Wezwana telegrancznie 
siła wojskowa rozpędziła tłum bagnetami. Trzech 
ludzi przytem raniono.

W dwie godziny potem, zbiegowisko przed ra 
tuszem powtórzyło się z większą jeszcze oiłą. Wła­
dze w obec przewagi musiały uledz i w y d a ł y  
u w i ę z i o n y c h .

zagranicznych obejmie Lord Derby.

Sprawy szkolne.

Z Rady szkolnej okręgowej w Myślenicach, 
trzymujemy następujące pismo :

Łaknąca nauki uboga młodzież szkolna zyskuje 
już i w górsaich okolicach, z każdym niema 
dnibm, przyjaciół i dobrodziejów nie tylko w po- 

Wśród obelg rzucanych na woj-1 jedynczych zamożniejszych osobach, którym do-
sko oprowadzano uwolnionych po ulicach miasta:! bro Szkoły i coraz pomyślniejszy rozwój oświaty 
Noc całą trwały krzyki , hałasy i ekscesa prze- ludowej leży na sercu, lecz także w rozmaitych 
ciw żydom. W sobotę miasto przedstawiało wi- Stowarzyszeniach, które zaoszczędzonymi fundu- 
dok godzien pożałowania Rano o świcie spiowa- szami popierają cele nader ważne, bo cele umo- 
dzono dwie kompanie wojska a potem przybyła zebniające szerzenie się oświaty i dobrobytu lu- 
jazda. Między ludnością rozeszła się wieść, że dności wiejskiej i małomiejskiej. Wspomnimy

P r z 3 g l ą d  p o l i t y c z n y .

K ra k ó w , 28 sierpnia.

Prozes komitetu cenzury w Warszawie Ryżów 
jak najsurowiej przestrzega, aby w prasie zaró­
wno jak i w teatrach n ie  w s p o m n i a n o  ani  
s ł o w e m  o S o b i e s k i m  i j u b i l e u s z u  o d ­
s i e c z y  w i e d e ń s k i e j .  Jednemu z teatrzyków 
zabronił przedstawienia operetki „Paziowie kió- 
owej Marysieńki"; teatr „Nowy-Swiat parę dni 
lył zamknięty za jakiś dozwolony poprzednio 
ustęp sztuki, w którym publiczność znalazła alu- 
zyę do Moskali. Słowem, ucisk coraz większy; a 

Hurkę dygnitarze rosyjscy nie wiele dbają, wie­
dząc dobrze, iź ApucKtiii i jemu podobni mają 
silne plecy w Petersburgu.

Na miejsce dotychczasowego prezydenta War­
szawy generała Starynkiewicza zamianowanym po­
dobno zostanie obecny prezes dyrekcyi teatrów 
senator Gudowski, jako nader zdolny administra­
tor (?). Niektórzy z Moskali nie wierzą w okoli­
czność, że Hurko wyjechał do Odessy jedynie z 
iowodu słabości syna, lecz znajdują w tym wy- 

jeździe dowód, że był jakiś w y g o w o r  z Pe­
tersburga, którym zirytowany generał-gutfernator 
natychmiast miał pojechać do Tołstoja w celu 
sprawozdania, to jest usprawiedliwienia swojego 
jostępowania. Donosił już o tem wiedeński Tug- 
'tlutt.

Osoby przj jeżdżające z W a r s z a w y  zapewnia- 
iż w sterach wojskowych rosyjskich jak ró­

wnież i pomiędzy urzędnikami pochodzenia rosyj­
skiego, panuje przekonanie, iż car wraz z żoną 

dziećm przybędzie niezadługo do Warszawy, 
a zamieszka jaki czas w Skierniewicach, gdzie 
w tym celu wszystko jak najspieszniej przygoto­
wują. Obecnie car z rodziną udaje się do Kopen­
hagi do rodziców żony

Przy odbywającym się zapisie uczniów do gim­
nazjów większa połowa kandydatów nie została 
irzyjętą z powodu przepełnienia klas. a władze 
ani myślą o zaprowadzeniu równoległych oddzia­
łów. Przy egzaminie nowo-wstępujący składać 
musieli poświadczenia policyi, iż zamieszkują w 
tym samym cyrkule, w którym znajduje się gmach 
gimnazyalny; od młodzieży z prowincji żądano 
joświadczenia miejscowych władz policyjnych o 
tonduicie, jak również o stanie majątkowym ro­
dziców, lub opiekunów; wszystkie te rzeczy, do­
tychczas mcpraktykowane miały na celu jedynie 
utrudnienie dostania się do przybytków oświaty.

J*

wojsko nie będzie strzelać .ostrymi ładunkami; 
to dodało im jeszcze większej otuchy — hasło; 
„na żydów" zmieniono na „śmierć panom". Wła­
dze miejskie zwołano na posiedzenie — zawiąza­
ła'się polieya złożona z obywateli — na popo-

I tu tylko o Stowarzyszeniach Makowa t. j . : 1) 
Wydział kasynowy, ofiarował uzyskany czysty do 

[ -hód z urządzonej w przeszłym roku szkolnym 
zabawy w kwocie 25 złr. na zaopatrzenie ma- 

jkowskiej ubogiej a pilnej młodzieży szkolnej w
łudniu zwołano zpbranie obywateli — tuj wystą odzienie, obówie i przybory naukowe; 2) Stowa- 
piła na jaw rasowa nienawiść: zgromadzenie nie Irzyszenie pożyczkowe „Wzajemna Pomoc" ofia-
odniosło żadnego skutku. Wiceżupan kazał rozle­
pić odezwę, wzywającą do pokoju ;— ale i to po­
zostało bezskuteczne. Wtedy wyruszyło wojsko.

Tłumy nie chciały ustąpić mimo strzałów. Wśród 
okrzyków: „Teraz lub nigdy" tłum rzucił się w 
Nową ulicę, spiesząc do rzeźnika żydowskiego

rowywuje już od dwóch lat corocznie na ten sam 
cel, dla ubogiej młodzieży makowskiej szkoły lu­
dowej po 20 złr., dla szkoły w Zawoi po 12 złr. 
i dla szkoły w Skawicy po 8 złr.; 8) Po roz­
wiązaniu czytelni makowskiej otrzymała szkoła 
w Makowie na własność całą liczną bibliotekę

zamieszkałego przy ulicy Cmentarnej. Dom jego niektóre sprzęty; i )  złożony z osób inteligentnych
zniszczono ze szczętem, meble, łóżka sprzęty po­
trzaskano na kawałki, pościel i bieliznę poroz-j 
dzierano. Strzały wojska mimo że położyły tru­
pem kilku napastników a innych raniły, były I 
bezskuteczne. Żydowskie rodziny uciekają z mia­
sta, nowe kompanie wojska sprowadzono, a straż 
ogniowa trzyma się w ciągłem pogotowiu.

W Usurgo w nocy 25 sierpnia odbyła się ta-1

komitet, zebrał na urządzenie majówki, dla mło­
dzieży szkoły makowskiej i grzechyńskiej kwotę 
76 złr. 17 c., pozostałą resztę 11 złr. 72 centy 
użyto na zakupno przyborów naukowych; 5) kie­
rownik szkoły p. Leon Wilkuszewski, darował 
dla biblioteki nauczycielskiej i uczniów 132 dzieł 
naukowych; 6) żona emerytowanego urzędnika 
podatkowego p. Wojnarowieżowa, przyczyniła się

kże napaść na żydów. Zniszczono świątynie i splą- do zakup na materyałów do nauki kobiecych ro 
drowauo parę domów. Mnóstwo żydów uciekło bót ręcznych kwotą 2 złr.; 7) kanonik i proboszcz 
koleją żelazną do wielsiej Kanissy. Szczegóły je-1 miejscowy ks. Jan Warzecha, ofiarow ał szkole
szcze nie wyjaśnione. Obecnie policja 
położyli tamę dalszym nadużyciom.

dragoni

Wiadomo, jak partya wiernokonstytucyjna przez 
swoje organa prasy starała się wyzyskać wypad­
li zagrzebskie.- Pisano, że dowodzą one oddzia- 
'ywania polityki wewnętrznej austryackiej na 
sprawy węgierskie, że Węgrzy będą zmuszeni za­
żądać zmiany kierunku rządu austryackiego, aże- 
ly ustało owo oddziaływanie, podniecające aspi- 
racye Sławian węgierskich, że z tego powodu 
nastąpiło nieporozumienie między Taaffem a Ti- 
szą i t. p. Oczyw-ście że były to wszystko tylko 
msnewra partyjne. Poznali się na tem Węgrzy 

dziennikarstwo węgierskie jednogłośnie, czasem 
nawet bardzo ostro oświadcza, że opieka praso-

1lusk. Wiedomosti zastanawiając się nad przy 
jaznemi Rosyi narodami półwyspu Bałkańskiego 
piszą: „Serbia posłusznie pływa w prądzie poli­
tyki wiedeńskiej. — Co się tyczy Bulgaryi, kwe­
stya jej dróg żelaznych, to jest, w czyje ręce one 
się dostaną, Rosyi czy Austryi, stanów* nader 
ważną sprawę. Dotąd Austryą ma większe szan­
se ; jest ona w tym względzie bardzo intereso­
waną pod politycznemi i łmdlowemi względami, 
przy tem handel Austryi z Bulgaryą powiększa 
się niemal z każdym rokiem, kiedy towary ro­
syjskie coraz mniej stają się Bulgaryi niezbędne- 
mi. Pod względem oświaty wpływy rosyjskie co­
raz więcej słabną, a najlepsze szkoły zaprowa­
dzają tam duchowni katoliccy. Sprawa unii w Księ­
stwie coraz więcej się rozprzestrzenia — Unia 
wprowadzoną została w Bulgaryi w 1874 roku 
przez biskupa Izworowa, który przyjął zwierz­
chnictwo papieża, za co Pius IX mianował go 
apostolskim administratorem unitów bułgarskich; 
a niedawno Leon XIII wyniósł go do godności 
arcybiskupa. — Szczerze wiernym i przywiązanym

makowsKiej, bijący godzinowy zegar ścienny, 
nareszcie 8) wdowa po leśniczym p. Alojza Wę­
żykowa, udziela bezpłatnie nauki kobiecych ro­
bót ręcznych, uczennicom szkoły ludowej w Ma­
kowie.

Okręgowa Rada szkolna w Myślenicach, wyra­
ża w myśl powziętej jednogłośnie uchwały, po 
wyżej wymienionym szanownym Stowarzyszeniom 
i P. T. osobom, zasłużone uznanie i najszczersze 
publiczne podziękowanie za tak hojne i bezinte­
resowne wspieranie szkoły i uczące; się ubogiej 
młodzieży szkolnej z życzeni m : Oby uboga mło­
dzież szkolna, innych szkół naszego kraju do o- 
tarcia łez swoich, znalazła jak najliczniejszy za­
stęp podobnych dobrodziejów i opiekunów!

Z c, k. okręgowej Rady szkolnej w Myśleni­
cach dnia 21 sierpnia 1883 r.

Przewodniczący c. k. starosta YUali.
A. Iacrowicki, inspektor.

Jubileusz Sobieskiego.

Prezydent miasta udał się piśmiennie do Zarządu 
wszystkich kolei, ażeby zniżyły ceny jazdy dla nczestni 

do Rosyi przyjacielem pozostał dotąd tylko książę I ków uroczystości, mających się odbywać w Kiakowie 
Mikołaj Czernogorski, co zresztą wypływa z po-|w m.esiącu wrześniu,
łożenia rzeczy, gdyż skoro Serbia coraz więc-ej 
się łączy z Austryą, Czarnogóra będzie zmuszo­
ną bronić swojej niezależności, opierając się o in­
ne mocarstwo". Noto. Wremia w naczelnym ar­
tykule wylicza państwa złączone z Niemcami. —
Podług tego sprzymierzeńcami Niemców w ka­
żdym wypadku mają być: Austro-Węgry, Wło­
chy, Turcya, Rumunia, Serbia i Hiszpania. Sprzy­
mierzeńcy ci używani są jeden przeciw zacho­
dowi, to jest Francyi, drudzy przeciw wschodo­
wi , to jest Rosyi, i na tem polega douiosłość 
planów Bismarka. Podług zapatrywań Nowoje 
Wremia Anglia niezadowolona i rozdrażniona po­
stępowaniem Francuzów na wschodzie, jak. ró­
wnież opozycyą w kwestyi egipskiej, przesiaje być 
neutralną w stosunkacu pTancyi z Niemcami i 
dzisiaj już podżega rząd niumiecki do przedsię­
wzięcia środków, mogących uśmierzyć niespokojniej na liniach 
ną republikę. Jeżeli więc, pisze Noto. Wremia,\ „Dziedzice

Jak wiadomo kolej Karola Ludwika przychyliła 
się już do tego podania i zniżyła ceny jazdy dla u- 
dających się na uroczystości jubileuszowe o 50°/0.

P i e r w s z a  Wę g . - Ga l i c y j  ska ko l e j  że­
l azna  tak samo zniżyła uietylko na własnej linii, 
ale i na liniach państwowych pod jej zarządem zo­
stających, to jest D n i e s t r z a ń s h i e j  i Tarnów-  
s k o - L e l u c h o w s k i e j  o 5l)°/0 ueny jazdy dla 
udającycł się na uroczystości tak kościelne jak pa- 
tryotyczae do Krakowa, mianowicie klasą II i HI 
Zniżenie to obowiązuje od 30 s i e r p n i a  do 16 
w r z e ś n i a  b, r.

Kolej północna ceaarza Ferdynanda oświadczyła 
również gotowość zniżenia cen jazdy na szląskich 
i galicyjskirh stacjach swej linii, mianowicie: dla 
pątników i pielgrzymów wsiadających. począwszy 
od stacyi „Stauding", aż do „Zab erzowa" — da- 

pobocznych „Scnonbrun-Opawa" — 
„Żywiec" i „Trzebinia-Szczakowa".

Bmmark tak wielu pozyskał sprzymierzeńców w i Zniżenie to przyznaje kolej północ, ces. Ferdynan­

da w ten sposób, te bilet jazdy kupiony przj wy- 
jeździe do Krakowa, z którejkolwiek stacyi po zwy­
kłej cenie nadaje prarc do b e z p ł a t n e g o  po­
wrotu: z Krakowa do tej stacyi, na której bilet był 
kupiony.

Co do pielgrzymów na tej kolei, albo już z oznak 
zewnętrznych poznać się mogących, albo przez prze­
wodników procesjami prowadzonych, jeżeli kompa­
nie takie składają się co najmniej z 20 osób. na­
bywać mogą bilety prowadzący je procesy ominie 
duchowni lub przewodnicy; lecz odjazd musi nastą­
pić najpóźniej w 3 dni po nabyciu biletu.

Dyrekcja ruchu kolei Karola Ludwika ogłasza 
w tym samym przedmiocie co następuje:

W celu ułatwienia podróży Szan. Publiczności, 
udającej się w począku września dc Krakowa na 
uroczystość dwusetnej rocznicy zwycięstwa pod Wie­
dniem przez Jana Sobieskiego wydawać się będzie 
n» naszej linii do wszystkich pociągów osobowych 
i mieszanych (z wyjątkiem pociągów pospiesznych), 
które według rozkładu jazdy z Podwołoczysk wzglę­
dnie zaś z Brodów i Lwowa od 30 sierpnia do 16 
września b. r. odchodzić będą, bilety jazdy II i 117 
klasy o 50 proc. zniżone pod tym warunkiem, że 
bilet kupiony do II lub IH klasy na naszych sta­
cjach po zwykłej cenie jazdy do Frakowa, służyć 
będzie także do powrotn tą samą klasą.

Biletów tyh nie oddaje się przy wyjściu z dworca 
w Krakowie, lecz zątrzymać je należy u siebie 
aż do powrotu, aby je potem na końcowej stacyi 
pudróży. t. j. na stacyi, i której się pierwotnie wy­
jechało, wręczyć portyerowi.

Powrót z Krakowa nastąpić może każdym dowol­
nym pociągiem (z wyjątkiem pociągów pospiesznych) 
aż do 20 września b. r. włącznie.

Bilety te nie mają ważności, jeżeli podróż została 
przerwaną, albo też jeżeli nastąpiła po 20 wrze­
śnia b. r.

Każdy uczestnik przewieść może 25 kg. pakunku 
bezpłatnie w jednym i w drugim kierunku.

Ułatwienie to uie dotyczy podróżnych jadących 
I klasą i dzieci niżej lat 10.

Gdyby pociąg jaki w dniaoh oznaczonych nie 
mógł zabrać wszystkich uczestników korzystających 
z powyższego nwzględnienia, natenczas w krótkim 
odstępie czasu zarządzona będzie druga część tego 
pociągu z tej stacyi, na której się ku temu okaże 
potrzeua.

K r o n i k a

Kraków, 28 sierpnia.

P. namiestnik Zaleski przyjeżdża jutro rano do 
Krakowa i zabawi tu podobno kilka dni. Pan na­
miestnik mieszkać ma podobno w hoteln saskim, a 
leprezentacye władz odbywać się będą w pałacn 
Spiskim w starostwie.

Komitet jubileuszowy odroczył wczorąjsze po­
siedzenie na dzisiaj na godz. 6 popołudniu, oczeku­
jąc ucbwafy od komitetn festynu ludowego co do 
miejsca odbycia go, skoro Towarzystwo strzeleckie 
na użyczenie ogrodu zgudzic się nie może.

Na wniosek p. Mnczkowskiego nchwslono zorga­
nizować straż obywatelską, taką samą, jaka była w 
czasie bytności cesarza w Krakowie; zorganizowa­
niem ma Bi( za;ąć p. wice-prez. dr. Miohał Schmidt.

Przedsiębiorca teatru krakowskiego wniósł, 
jak się dowiadujemy, podanie do władz rządowych 

pozwolenie p o d w o j e n i a  cen za m i e j s c a  
w t e a t r z e  p o d c z a s  z j a z d ó w ,  jakie się w 
przyszłym miesiącn odbędą.

Kiedy komitet zjazdu Koła w programie swym 
zamieścił bal, mający się odbyć po jubileuszach, i 
dochód z niego przeznaczył na f u nd u s z  wdó w 

s i e r o t  po l i t e r a t a c h  i ar t ys tach — po­
wiedziano, że to jest w y z y s k i w a n i e m  naro­
d o we j  u r o c z y s t o ś c i  na c e l e  prywat ne .

Poprzestąjemy na zestawieniu tych dwóch faktów. 
Wniosek z nich sam w oczy się rzuca.

Zjazd literatów i artystów polskich. Komitet 
gospodarczy zjazdu otrzymał odezwę następującej 
treści:

Z uwagi na budzące się wśród nas coraz żywsze 
ruchem naukowo-literackim i arty stycznym 

pobratymczych narodów słowiańskich, oraz na 
potrzebę porozumienia się eo do działalności litera­
ckiej w tym kierunku, niżej podpisani mąją zaszczyt 
prosió Szanowne Koło jako gospodarza pierwszego 
zjazdu literatów i artystów polskich o ustanowienie 
oddzielnej na tym zjeidzie Sekcji słowiańskiej i o 
zawiadomienie o tem nczestników zjazdu tak roda­
ków, jako też pobratymców, itórzy z powodu ro­
cznicy Odsieczy wiedeńskiej obecnymi będą w Kra­
kowie.

Jan Zachariasiewicz, Mieczysław Pawlikow­
ski, A. J  Parczewska, Jan dnegors wski., Sta­
nisław Bełza.

Komiiet uchwalił wczorąj osobnej sekcyi sło­
wiańskiej n i e tworzyć, a przyjąć na porządek dzien­
ny zjazdu: „Literackie nasze stosunki ze Słowiań­
szczyzną".

Komitet Kołu at h-lit. przesyła nam do umie- 
3zczenia Lstę osób. które komitet gospodarczy zja­
zdu artystów i literatów polskich na gospodynie i 
gospodarzy balu (dnia 15 września) zaprosić posta­
nowił :

Pp. Ąjduhiewiczową, Aszpergerową, Bału ską, Bar­
toszewiczowi, Benc lyKtowiczcwą, BobrzyńBką, By- 
licką, FJoryanową Cynkową, ks. M. Czartoryską, 
hr. A. Diifeduszycką, hi. Włodzimie:zową Dziedu- 
szycką, hr. Wojciechową Dzieduszycką, W. Gadomską. 
Germanową, Godlewską, Gramatykową, LeopoLdową 
Horowitzową, Konopnicką, Kossakową, Ładnowską, 

leuwą. z Rapackich Leszczyńską, Lipińską Lutr- 
;ańsirą, Małecką, z Monuó Młodnicką, Morzkowską, 

Orzeszkową, Pawlikowską, Piłotową, Mai-yą Piotrow- 
Popiel Swięcką, Prylińską, hr. K. Przeździe- 

cką. Rakiewiczową, Rpbohke, Kodakowską, Rostafń- 
Rutowską, Sadowską, Sewerową, Sienaiewiczo- 
hr. z Fredrów Szeptyoką, Szymanowską, hr. 

Stanisławową Tarnowską, hr.^J. Wodzicką, Zakrzew- 
|, Żeleńsśą.
Pp. Tadeusza Barącza, Józefa Brandta, Wiktora 

Brodzkiego, Stefana Buszuzyńskiego, dra Chałubiń­
skiego, dra Piotra Chmielowskiego, Sohmidt-Ciążyń- 
skiego, Leona Dębowskiego, Francuzka Dobrowol­
skiego, .Tana Dobrzańskiego, Włodzimierza hr. Dzie- 
duszyckiego, Engestroema Benzelstierna, hr. Jana 
Aleksandra Fredrę, Wojciecha Gersona, Aleksandra 
Głowackiego Andrzeja Grabowskiego. Otto Eausnera, 
Kazimierza Jarochowskiego, Ludwika Jenike, Kle­

mensa Kanteokiego, Józefa Keniga, Wojoiech. Kę- 
.rzyńshego, Kłobukowsktego, Stanisława Lc miana,
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Jana Królikowskiego, dra Ludwikt. Kubalę, Teofila 
Lenartowicza, Józefa ŁepKowskiogo,; Aleksandra Les- 
seru, W*adj sława Łozińskiego, Edwarda L udów -  
skiego, Władysława Łuszczkiewicza, Józefa Majera, 
dra Antoniego Małeckiego, Markoniego, Zygmunta 
Miłkowskiego, Stanisława Niedzielskiego, Zygmunta 
Noskowskiego, Marcina Olszyńskiego, dra Francisz­
ka Piekosińskiego, Pietkiewicza (Pługa), Pawła Po­
piela, hr. Konstantego Przeździeckiego, Wincentego 
Rapackiego, Henryka Rodakowskiego, Józefa Anto­
niego Rolle, Zygmunta Sawczyńskiego, dra Włady­
sława Seredyńskiego, Henryka Siemiradzkiego, dra 
Maryana Sokołowskiego, Oskara Sosnowskiego. Teo­
dora Stahlnergera, Pawła Stalmacha, dra A. Święto­
chowskiego, Wacława Szymanowskiego, Kornela U 
jejskiego, Weigla, Piusa Welouskiego, Alberta Wil­
czyńskiego, Juliana Zachariewicza, ara Hugona Za- 
tneya, dra Teofila Ziembę, Stanisława Ziembińskie­
go, Alojzego Żółkowskiego, dra Fryderyka Zolla, 
marszałka Zyblikiewioza.

Oprócz tyci. sprawują obowiązki gospodarzy człon­
kowie komitetu Koła mianowicie:

Pp. Bronisław Abramowicz, dr. Adam Asnyk, Mi­
chał Bałucki, Kazimierz Bartoszewicz, dr. Franciszek 
Bylicki, Walery Gadomski, dr. Ludomił German, 
Marceli Guyski, Juliusz Kossak, Leopold Loeffler, 
Mieczysław Pawlikowski, Witold Piwnicki, Tadeusz 
Romanowicz, Jan Nep. Sadowski, Jan Styka.

Niemczyzna, z Zakopanego otrzymujemy nastę­
pujące pismo:

W tych dniach .potrzebowałem przekazu z Banku 
handlowego w Warszawie na odebranie pewnej kwo­
ty pieniędzy w Krakowie i otrzymałem przekaz na 
Galicyjski Bank handlowy w Krakowie, pisany cały 
w języmi... zgadnijcie jakim? —-  niemieckim ! rOtói 
w żaden sposób pojąć nie rnugę, dlaczego w spra­
wach zupełnie prywatnych, gdzie już żadne wzglę­
dy nikogo krępować nie mogą, dwie instytucye o 
ile się zdaje —  polskie, położone w miastach, bę­
dących ogniskami naszej narodowości, posługują się 
obcym językiem? I cóż tu się dziwić, że nieprzyju- 
ciele nasi pomiatają nami i naszym językiem, jeśli 
my sami się wypieramy! ?

Na wystawę Tow. przyjaciół sztuk pięknych
nadeszły: Chlebowskiego „Wynajmujący k on ie ";
Wahla „W łoch" , „P rzekupka monachijska" ; Ton- 
dosa „Krużganki u Dominikanów" akw., „Kwestarz"; 
Korpala „D ziew czyno" z rerrakotty.

Nekrologia. Artur hr. Kwileeki, żołnierz z 1830 
r., kawaler krzyża virtuti militan, zmarł w majątku 
swoim Kwilczu w poznańskim. Zmarły zuanyr. hył 
jako zacny i prawy patryota, przyjmujący udział w 
każdej sprawie publicznej. Dziennik poznański do­
nosząc o śmierci pisze, że lepszego i gorętszego pa- 
tryoty nie znała tamtejsza dzielnica. Cześć jego pa- 
m .ęci!

Lwów, 27 sierpnia. Kto we Lwowie nie znał 
„Józia" — poczciwego, kochanego, a przedewszyst- 
kiem patrj otycznego „Józia" ? Nie zajmował wyso­
kiego stanowiska w świecie, nie miał tytułów i go­
dności, skromnym był i bez żadnych pretensyj. a 
jednak znaL go wszyscy, szanowali i kochali — 
i dziś na wieśó o śmierci jego w niejednem oku 
poważnem łza się zakręciła Zmarły dziś J ó z e f  
M f i l l e r  był —  kawiarzem. Z niemieckiej rodziny
  był jednak całem sercem i całą duszą Polakiem.
Nie było -sprawy narodowej, w którejby nie wziął 
udziału, nie było składki na cele publiczne, do któ­
rejby „Jozio" nie dorzucił grosza, nie było proszą­
cego, rtóryby od drzwi jego odszedł z próźnemi rę­
koma. -W r. 1848 —  kawiarnia jego, punkt zbor­
ny patfyotów, została przy bombardowaniu Jo szczętu 
zburzoną. Ciężko mu przyszło podźwignąó się z nie­
doli, w jZkę go to pogrążyło. PodZwignął się wre­
szcie, a w r. 1856 kawiarnia 'jego przeniesiona na 
plac Halicki, stała się znowu punktem zbornym in­
teligencji i młodzieży patryutyeznej. W roku 1863 
była zawsze przepełniona gotującymi się do wy mar 
szu , inb powracającymi z rozbitych oddziałów’. 0- 
fiarnośc jej właściciela, gotowość do oddania każdej 
przysługi, jakiej kto od niego zażądał — przypra­
wiły 0 znaczne straty. Podtrzymał jednai po­
czciwą firmę do kuńca, a sam nie zmienił się na 
włos. Zawsze taż sami1 uozuiwość i szczodrość, choć1 
ograniczona możnością — „awsze .en sam ciepły 
patryotyzm. I. uosi do grobu szjuuiuk i żal szćzfery, 
rzec można całej ludności miasta.'

Z życia emigracyf polskiej, z Chicago pi&Ą do 
Zgody, wychoJząćej w Mulwaukee: „Pięknym dowo­
dem niezłamanej żywotności naszej jest naśladowa­
nia g 'dny przykład zacnych rodaków w LouiMlle. 
z których iaicyatywy przygotowuje się adres ko u- 
czczeniu wielkiego mistrza w Krakowie, MJiejki. 
Adres ten z licznemi podpisami braci tułaczów z po 
za Atlantyku,1 zaświadczy jubilatów o niezłomni ■ a 
głośnej w świecie czci ku niemu ubożuchnych jego 
braci.

Z nowości artystyż-mych mamy na teraz do zano­
towania , że niezadługo powita Ameryka nową pri- 
madonę. śpiewaczkę, Polkę panią Seuibncli-Kochań- 
ską, którą na tutejsze występy za bajecznie wysoka 
cenę zaangażował już impresario Abbey.

Chcielibyśmy jeszcze powiedzieć słów kilka o Kon­
certach maestra Thomasa, lecz brak miejsca zmusza 
nas do nadmienienia tylko, że pan Thomas jest go­
dnym większej od nas uwagi z tego względ*L że 
podłożył muzykę na cztery głosy pad hvmn * Boże 
coś Polskę", który był śpiewany na koncercie po 
raz pierwszy w Nowym Yortu w r. 1864. Tekst 
zaś tej pięknej i rzewnej, drogiej nam pieśni narodo­
wej przełożył w trzech zwrotkaen wiernie podług

oryginału Amerykanin C. Darby Griffiths Esq. ną 
angielski ję zy k , który to tekst w egzemplarzu dru­
kowanym przesyłamy Szanownej R«dakcyi z prośbą
0 wydrukowanie, aby pokazać ziomkom, jak Ame­
rykanie niroćuwość naszą szanują i doniosłuść pie- 
śli naszych, których nam na ojczystej ziemi zaśpie­
wać wzbroniono, cenią, skoro je  na język angielski 
przekładają."

W  ternże samem piśmie czytamy na innem miej­
scu, co następuje: „ la w e ł  Sobolewski w Chicago,' 
weteran z r, 1831, autor dzieła angielskiego „Poeta 
and Poetry of Poland" napisał książeczkę o Jamę 
Sobieskim. Książeczka ta ma być wydrukowaną w 
języku angielskim w kilkudziesięci,  tysiącach egzem­
plarzy i rozdaną pomiędzy Amerykanów, Anglików
1 wszystkich innych, oo do angielsku rozumieją, a- 
żeby eię dowiedzieli kim był Jan Sobieski, oo to 
był za naiód — my Polacy — żeśmy byli przed­
murzem chrześciaństwa, po dziś dzień nim jesteśmy 
i pozostaniemy. “

Nowy instrument muzyczny wynalazł nńjaki 
p. Hann, nazwawszy go „Cantus transoedentalis". 
Instrument ten ma kształt organu i naśladuje głos 
ludzki. P. Hahn odbywał z nim próby w obecności 
króla saskiego Alberta na zamkn Pillnitz i zjeanał 
sobie pochwały obecnych, wskutek czego zamierza 
produkować się w całej Europie.

śmierć i wesele, W  tych dniach w Warszawie 
młoda, 18-letnia panna K . . poszła za m ąż; w do­
mu jej rodzioOw odbyły się w tymże dniu w ieczo­
rem weselu0 gody, na których liczni przyjaciele ba­
wili się wybornie —  i już nad ranem zabierali się 
odprowadzić nowozaślubioną parę do jej mieszkania, 
gdy nagle —  panna młoda, zapewne ze zbytku wzru­
szenia. dostała gwałtownego bioia serca, '..ezwano 
natycnmiast lekarza—  następnie zwołano konsylium. 
Wszystno to jednak nie odniosło skutku i piękne, 
młode dziewczę w kilka godzin po rozejściu sin 
weselnych gości — na ręku rodziców i zrozpaczo­
n y  męża zakończyło życie. Przedwczoraj zwłoki 
tej biednej oblubienicy tenże sam orszak weselny, 
zamieniony w smutny kondukt pogrzebu —  odpro­
wadził na miejsce wiecznego spoczynku. Dziwnie się 
plecie na tym Bożym świecie!

Igrzyska gimnastyczne. Wychodząc z zasady, 
że o b o w i ą z k o w o  p r z e p i s a n e  dwie godziny 
gimnastyki tygodniowo, nie wystarczają jeszcze, by 
przywrócić należytą równowagę między umysłową 
pracą a wypoczynkiem ciała, uchwaliło grono nau­
czycielskie gimncz>nm w Lipsku w porze roku, 
w któiej pogoda na to zezwala, i w wolnych od 
goJzin szkolnych chwilach urządzać z uczniami w  nie 
dalekiej dobnie gry gimnastyczne i zabawawy. Aby 
zaś znaleźć środki na wydzierżawienie owej doliny, 
rozesłano w tym celu do rodziców uczniów odezwę 
sądząc, że dążność ta nauczycieli, znajdzie należyte 
poparcie.

Niespodziewany śpiewak. Wczoraj — donosi
jeden z K u ry eró w  warszawskich —  podczas na- 
uożeństwa w  tutejszym kościele parafialnym obecni 
usłyszeli nagle dochodzące z ohóru kwilenie dzie­
cięcia P y ł to rzi czywiście. niespodziewany śpiewak, 
który zjawił się za sprawą pani ***, biorącej udział 
w pieśniach religijnych na chórze. Dziwne urodźmy !

„Dzwóny kornewilskie“ obchodzić będą dnia 
31 b. m. jubileusz 900 go przedstawienia w teatrze 
paryskim F o lie s  a ra u a tigu es .

Na Ischii osiadło już przeszło 200 rodzin w b a ­
rakach, szałasach i naprędce zbudowanych domkach. 
Panuje tam jeduak nieustanna obawa, aby się wstrzą­
śnięcia nie powtórzyły. Ludzie po większej części 
nocują pod otwartem niebem , a w dzień jak nąj- 
mmej przebywają pod1 dachem.

Nowa poczta. Jeden z obywateli ziemskich w 
hrubieszowskum wytresował i przyuczył wionę do 
noszenia listów. Oryginalny ten posłaniec ma zna­
komicie spełniać rozkazy swego pana, wskutek cze ­
go ’ ilku sąsiadów wynalazcy nowego rodzaju poczty 
zamierza wprowadzić u siebie tę innow ację.

W wagonie.
K o n d u k t o r .  Panie, proszę o bilet.
P a s a ż e r .  Jestem ze służby, moja tizyognoroja 

jest więc dostatecznym biletem.
K o n d u k t o r .  Tak, —  dobrze, to ją ostempluję.

U H  l i t n ł i e  i  artystyczne.

Notatki bibliograficzne.

Wyszło z drukr nakładem zakładu drzeworytni­
czemu A- N a p i e r k o w s k i e g o w Krakowie dziełko 
zatytułowane: „Święte pamiątki Krakowa". Dziecko 
tu upatrzone jest przeszłe stu dizewo.-ytami kościo­
łów, ołtarzy, ODrazów i pomników Krakowa Oraz oko­
lic, wykonanemi czysto i na dobrym papierze. Apro­
bata rzymsko-katolickiego kousystorza w Kiakowie 
odpowiada za treść. Oena dzieła 3 złr.

— L =.ą’'.. zka o Sobieskim dla dzieci polskich, 
ułożył Józef Chociszewski Pozuań 1883, nakładem 
księgarni ludowej. Jena 25 fen, (yg ceni.)

_  Sen T"rkawki, omri woźnicy i róla Jana III 
z nocy po odsieczy wieda> jkiej. w  dwóchsetną ro 
cznjcę oswobodzenia Wiednia przez Polaków, opo- 
wiedz!ał Wł. Saława. Poznań, nakładem i drukiem 

'J. I. Kraszewskiego. 1883.
— Polacy i Rjs.ni. Słowo z okazyi wyborów ks. Jó­

zefa Kobylańskiego, gr. kat. proboszcza Lwów 1883, 
z drukarni Towarzystwa imienia Szewczenki, Cena 
20 ct. Sironio 16.

— Różnice między Cnią a Schizmą pod wzglę­
dem dogmatycznym i liturgicznym (odbitka z .W ia­
domości katolickich"). Lwów. Nakłaletn Redakcji

Wiadomości katolickich". Czcionkami drukami lu­
dowej. Cena 30 ct. Stronic 46.

— Dr. Stanisław Stodolak. Wychowanie fizyczne 
i moralne wobeo reformy gimnazyów. Kraków 1883. 
Nakładem funduszu naukowego. Skład główny n 
S. A. Krzyżanowskiego. Cena 50 ct. Stronic 53.

—  Teodor Tomasz Jeż. Dachijszozyzna. Powieść 
z dziejów ^erbskich. Warszawa. 1883. Nakład i 
druk L Leweutala. Oena 1 rs. 20 kop. Stronic 370.

-  Błędna Gwiazda. Komedya na tle czasów sta­
nisławowskich przez Bronisł. Komorowskiego. W ie­
deń. Nakładem księgami Zygmunta Bensingera. Ce­
na 80 ot. Stronic 100.

Dział ekonomiczny.
neliczka, 28 sierpnia. Przesyłam wam dalszy 

ciąg wykazu nagród udzielonych na wystawie 
rolniczo-przemysłowej w Wieliczce w d. 27 bm.

Produkta bydlęce (nabiał i wełna). Medl złoty 
za masło : Dr. Stanisław Larysz N i e d z i e l s k i  
ze Sledzit jowic. Medal srebrny, Karol C z e c z 
z Bierzanowa. Medal brązowy, Atanazy B e n o e 
”, Niegowiec i Kazimierz Ż e l e ń s k i  z Cichawy. 
Medal złoty za sery : Atanazy B e n o e z Niego­
wiec. Meaal srtbrny, Kazimierz Ż e l e ń s k i  z Ci­
chawy. Medal brązowy, T a r g o w s k i  Bolesław 
z Tokarni. List pochwalny, M r o z i ń s k a  Józefa 
z Uścia solnego.

T łody  rolnicze: Medal złoty, Ż e l e ń s k i  Sta 
nisław z Grotkowic za pszenicę banatkę. Medal 
srebrny. dr. Stanisław Larysz N i e d z i e l s k i  
ze Śledziejowic za produkcyę żyta, pszenicy jarej 
i traw, ‘J z e c z  Karol z Bierzanowa za produk­
cyę roślin okopowych. Medal brązowy, Atanazy 
B e n o e z Niegowiec, za ogólne podniesienie pro- 
dukcj ’ zboża i uprawy chmielu. V ładysław 
S t m s z k i e w i c z  z Niewiarowa za rzepak. Wła­
dysław M a s s a l s k i  z Kurdwanowa za produk­
cyę roślin pastewnych i okopowych. listy po­
ci t alne, Stanisław Ż e l e ń s k i  z Grodkowie za 
ogólną produkcyę zbóż i uprawę chmielu. Karol 
O z e c z  z Bierzanowa za ogólną produkcyę. Al­
fons L i pp o ma n  z Dobranowic za pszenicę. 
Ferdynand B i 11 m e r z Wieliczki za owies. Ju­
lian dr. B r z e z i ń s k i  z Łaz»n za usiłowanie 
podniesienia gatunku pszenicy zimowej. Adam 
F i n k  z Komornik za usiłowanie w produkeyi 
paszy.

Trzoda chlewna: Medal srebrny, Atanazy E e- 
n o e  z Niegowic za trzodę czystej krwi Yorks- 
chiry, Antoni J e z i e r s k i  z Giebułtowa za trzo­
dę czystej krwi. Medal brązowy, Władysław Strusz- 
kiewicz z Niewiarowa. List pochwalny, Karol 
C z e e z z Bierzanowa Nagrodę pieniężną, Fran 
ciszek M i c h a l i k  z N'eg o wic za maciorę i kier- 
nosa.

W  dziale owiec nie było odznaczenia
Króliki; Bolesław Z a c h k r i a s i e w i e z  z Kra- 

kowe srebrny medal, za kollekeyą królików rasy 
francuskiej i normandzkiej.

Drób: Antoni J e z i e r s k i  z Giebułtowa za 
kolekcy- kur rasy poprawnej. Dr. R a s p  z Bo­
chni za umiejętne hodowanie różnych ras Brą­
zowy medal, Klementyna L i p p o m a n  z Do­
branowic. List pochwalny, K w i e c i ń s k «  z Gra- 
jowa za drób i gęsie pomorskie.

--------------------  j •ir■;
Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej giełdy 

zbożowej.
Wiedeń, 28 sierpnia, godzina 12 rano. 

Pszenica na jesień złr.
Zyto „ . .
Owies „ . .
P s z e n i c a  na wiosnę 1884 
Z y t o  
Owi e s
K u k u r u d z a maj-czerwiec 1884 7 ‘15 —

Usposobienie lepsze.

10-77 do 10-82 
8-85 do 8-40 
7-15 do 7-20 

11-50 -  11-55. 
8 77 -  8-82. 
7-45 -  7-50.

7-20.

Ostatnie wiadomości,
Z W a r s z a w y  piszą do Dziennika Poznań­

skiego .
Obecną chwilę w siosunkacn szkolnych możnaby 

nazwać sezonem dymisyj. Apuchtin wydaje wy­
rok za wyrokiem. Dotąa podpisał ich czternaście 
dla dyrektorów, inspektorów i nauczycieli gimna- 
syów. Są to przeważnie Rosjanie, lecz w opinii 
'"jratora za nadto słabi, za mało energiczni. W ich 
liczbie znajduje się Hornberg, inspektor szkół w 
Warszawie, Krzyżanowski, dyrektorgimnazyum I, 
zwanego rosyjsku m, Sołncew, dyrektor gimn. III, 
Bulmering, dyrektor gimn. IV; z nauczycieli zaś 
Boguski, Herby, Sędzimir, NiedźriedzkL Dymisya 
dostała się również naczelnikowi kancelaryi ku­
ratorskiej Nikolskiemu i rektorowi uniwersytetu 
Błagowieszczeńskiemu.

Jedni usunięci zostah pod pozorem wysługi lat, 
inni za niezłożenie kondolon.cyi, wielu przez in- 
frjgS* w ogóle jednak d y n is y a in i kierowała tenden- 
cya obsadzenia posad nowemi siłami rosyjskiemi.

O nominacjach dotąd nic me słychać, chociaż 
na chwilę niepodobna wątpić, kto będzie powo­

łany na opróżnione posady. Wiadomo, iż rektorat 
dostaje się w ręce Ławrowskiego, dotychczasowego 
dyrektora instytutu filologicznego w Nieżynie.

Od wy loku izby sądowej Ż akoricz zakłada 
skargę kasacyjną do senatu.

Od osób z V ''na przybyłych dowiaduję się, iż 
księża w rodzaju Sęczykowskiego uknuli spisek 
przeciwko biskupowi Hryniewieckiemu. Usiłowano 
otruć biskupa winem mszalnem podczas nabożeń­
stwa. Spisek jednak wykryto i biskupa uprzedzono 
O wypadku tym mówi dziś cale W ilno, powta­
rzam go więc, zastrzegając się co do autentyczności.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne)

Wiedeń, 28 sierpnia. Oharakteiystycznem dla 
drugiego dnia targu zbożowego było, że przj mniej­
szym udziale, wcześniej się targ skończył niż zwy­
kle.

Dzisiaj także brak obrotu we wszelkich rodza­
jach zboża i produktów — tylko jęczmień miał 
dość silny, a żyto słaby obrót.

Pszenica pomimo pewnych ustępstw ze stro­
ny sprzedających, prawie żadnego nie miała 
obrotu.

W ogóle cały tegoroczny targ międzynarodowy 
nosił cechę zupełnego braku interesu, a przy­
czyną tego była zbyt wielka różnica między ce­
nami, jakich austryaccy i węgierscy sprzedający 
żądali, a temi, jakie ofiarowali zagraniczni, szcze­
gólniej niemieccy kupcy. Przy małej z obu stron 
skłonności do ustępstw, różnica ta do samego 
zamknięcia targu nie wyrównała się. Jest jednak 
bardzo prawdopodobne, że w jesieni zagraniczne 
ceny podniosą się, co już na lwowskim targu 
zbożowym się objawi

Wiedeń 28 sierpnia. Hrabia Paryża i książęta 
Nemours i Alenęon, przybyli dziś do Wiednia 
udali się o godzinie l*/a do Frohsdorf.

Wiedeń, 28 sierpnia. N. fr. Presse w telegra­
mie z Petersburga donosi, że pogłoska o zjeździe 
cara z cesar: em Wilhelmem jest nieuzasadniona.

Peszt, 28 sierpnia. Pester Lloyd pisze: Mu­
simy przestrzedz przed rozczarowaniem tych, 
którzy mniemają, że pobyt króla Karola w Wie­
dniu zaznacza erę niez^mąconej przyjaźni mię­
dzy Austrvą a Rumunią.

Budaoeszt, 28 sierpnia. Z wiem okolic Węgier 
dochodzą niepokojące wieści o mających wy­
buchnąć zaburzeniach. Wiadomość o ogłoszeniu 
stanu oblężeniu, w Zalaerszeg dotąd nie sprawdzi 
ła się. Są obawy rewolucyjnego wybuchu w Kroa- 
cyi.

Preszburg, 28 sierpnia. W Grosmagendorf za 
szły wczoraj zanurzenia. Kilkuset chłopów zbu­
rzyło blisko 40 domów domów żydowskich, ucie­
kających żydów maltretowano. Pisarza gminnego 
zraniono.

Berlin, 28 sierpnia. Vos«ische Ztg. zapisuje 
pogłoskę o zjeździe cara z cesarzem Wilhelmem. 
Według National Ztg. poczyniono już przygoto­
wania do zjazdu.

Paryż, 28 sierpnia. Festyn na korzyść ofiar 
katastrofy na wyspie Ischii, przyniósł pół miliona 
franków.

Aleksandrya, 28 siemnia. Z nienawiści do 
Europejczyków usiłowali Arabowie wczorajszej no­
cy podpalić ambulansowe szpitale dla cholery- 
cznjch. Zostali oni in flagranti ujęci i oddani 
pod sąd wojenny.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Buda-Peszt, 28 sierpnia. Nemzet ogłasza wia­

domość z Zakany, że wczoraj w nocy w Gyeke- 
nyes, w pobliżu Csurgo na granicy kroaekiej od­
były się burzliwe demonstracye przec w żydom. 
Zdaje się być pewnem, że przez obcą Łgitacyę 
podburzona ludność, napadła i spustoszyła miesz­
kania żydowskie.

KronLtadt, 28 sierpnia. Para carska odje­
chała do Kopenhagi.

Berlin, 28 sierpnia. Rada związkowa przyjęła 
jednogłośnie układ handlowy z Hiszpanią, i udzieliła 
dodatkowo przyzwolenia do natychmiastowego 
wprowadzenia w życie.

Londyn, 28 sierpnia. Z Batawii dnia 27 sier­
pnia donoszą, że ostatniej nocy na wyspie wul­
kanicznej Krakotoa pojawiły się straszliwe wybu­
chy, które słychać było jeszcze w Souracarta. 
Deszcz popi filu dusięgnął do Tjeribon. Blask do­
bywających się płomieni widziano w Batawii. — 
Serang zaś całkowicie było pogrążone w ciemno­
ści , wyrzucone wybuchem kamienie, aż tam spa­
dały. >V Batawii równie panowała zupełna cie­
mność , wszystkie lampy gazowe zgasły wczoraj 
wieczorem. Komunikacya z Anher na zachodniem 
wybrzeżu przerwana. Zachodzi obawa o tę miej­
scowość.

Londyn, 28 sierpnia. Do bióra Reutera dono­
szą z Aleksandryi, że Malet przysposabia ogólne 
sprawozdanie o obecnem położeniu Egiptu, oma­
wiające pomyślne rezultaty ostatnich reform. Puł­
ki angielskie obozujące czasowo w^EIwerdau i He- 
luan powrócą za parę dni Jo Kairu. Wielu ofi­
cerów otrzymało urlopy od 1 września do 80 li­
sto Dada.

Połączenie kolejowe ma być od 1 września

w tym zakresie przywrócone, jak było p”zed cho­
lerą. Prywatne depesze donoszą o śmierci królo­
wej Madagaskaru. W stolicy i po prowincyach 
panuje spokój.

Paryi, 28 sierpnia, T^mps ogłasza prywatną 
depeszę donoszącą, że dnia 23 sieipnia Harmand 
i Ouampeauz przyjęci zostali w Hue przez króla 
z wszelkiemi oznakami bezwarunkowego podda­
nia.

Pełnomocnicy francuscy przedłożyli projekt u- 
kładu, który żąda zwrotu kosztów wojennych 
i obsadzenia fortu przy Hue aż do zupełnego u- 
spokojenia. Następnie *ąda, aby wojska anami- 
ckie w Tonkinie zostały Buetowi oddane do roz­
porządzenia przeciw „czarnym flagom", i żeby 
francuski protekiorat nowemi zupełntmi gwaran- 
cyami zapewniony, został całkow''ci° uznany. De­
pesza zapewnia, że sprawa Tonkingu szybko zo­
stanie załatwiona.

Paryż, 28 sierpnia. W celu wzmocnienia sił 
w Togingu odejdzie ztąd 1500 żołnierzy między 
10 a 20 września.

Wczoraj w Besanęonprzy regulowaniu rachun­
ków przyszło do zamięszania między krajowcami 
a Włochami. Strzały padły z obu stron. Powa­
ga mera nie znalazła posłuchu. Pięćdziesięciu 
Włochów uwięziono.

Maóryt, 28 sierpnia. Sprawa między Włocha­
mi a Marokko została załatwiona. Marokko ma 
płacić odszkodowanie i spełnić żądane zadosyć- 
uczynienie.

Kair, 28 siemnia. W ustatuim dniu między 
wojskiem angieiskiem w Suez zaszedł jeden przy­
padek śmierci na cholerę. Trzech krajowców u- 
marło w dolnym Egipcie, 78 w górnym.

K u r s a  t e l e g r a f i c i r e .

W i e d e ń  d. 28 sierpnia. <833.
IłzisiłuŁa

»  t ł  SO
Z drus po-

Kursa giełdowe

Akcye kredytowe austr. . , . . 2 9 4 .- 294-50
...................... 294 - 294-50

U n io^ b a ,.- ',..................................... 1x8 23 118-30
Anglobank..................................... 109.50 109-50
Ałcye kolei państw. , . . . . 316-3 > 31” - -
L o m b a r d y ..................................... iSO.IO loO 60
Akcye Karola Ludwika . . . . 294.25 294 50

„ koiei doliny Elby . . . . 215-75 216-—
Tramway 228-75 227-80
Lknderbank..................................... 110-10 .110-10
Renta złota węg . . . . P3-2" 88-35
Rnble . . , . ........................... 117-50 117-50
Prem. Węg............................... 113 50 113-50

Usposobienie giełdy: spokojne

Kursu urzędowe.
Renta papierowa austr. . . . 74-43 78.40

„ srebrna . . . . 79- 0 79-10
„ złota .....................  • 9960 99-60
„ 5 •/, w ęg ...................... 93-40 93-45

Akcye Banku Austro-węgierskiego. 8 3 7 -- 8 3 7 -
„ kredytowe austr.................... 293-75 294-40

Londyn............................................... 119-80 119 80
Napoleondor.....................................
D u k a t ...............................................

9-49 9-5 f
5-64

M a rk a ..................... 58 35 58-35
B e r l i n  d 28 sierpnia 1883

Banknoty . . .  . . . . 171-35 171-40
W i e d e ń .......................................... 171-05 171-05
lYamawł, . . . 201-55 201-20
Rnble ..................... 2 0 2 -- 201-85
5°/s Listj zast. król. polsk. . . ! 62-70 62-50
4%  „ likwidacyjne . . . . 55-20 55.10
Akete Karola Ludwika . . . . i lc6-37 126-25

„ k re d y to w e ..................... | 505. - 505-50

Wydawcę.: D r .  A d a m  A s n y k .  
Odpowiedzialny Redaktor:

D r . l a d e n s z  R u to w ftk i

Rubryka „Naauełane11 nie pochodzi od Redak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

S T A D E M  A S iE .

Często przez lekarzy zalecane prawdziwe Moll a 
Seidlickie proszki łagodnie podniecające czynność 
kiszek, z korzyścią odznaczają się przed wszelki- 
m innymi środkami w cierpieniach źolbLka i 
trzewiów brzusznych. Oena pudełka 1 fi. W apte­
kach i składach materyałów aptecznych wyraźnie 
żądać należy Molla preparatu, opatrzonego marką 
ochronną i podpisem. Składy dla Galieyi wymie­
nione są na ostatniej stronnicy tego numeru,

— W ystaw a nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k ien n ica ch  otwarta codziennie na godz. 
l le j do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w uieuzielg I -5, 
w dnie powszednia 30 oentow

— G abinet tre h e o lo g ie j-n y  uniwersytetu JagieEoó 
skiego (Collegium mąjus) zwidzać można codziennie pd 
12ej do lej próez u i dziel, świąt i feryi uniwersyteckich

— Muz et in teehn '.zno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkattskun otwarte cod lenrie od g. lOej do l»ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10«i do 2ej bezróatrL

— K opaln ie Wieliczki mogą być zwiedozane w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o g. 2 m. 45 po połrdniu się 
żeli zaś na który z dni tyoh święto p ra y jfA , zw.adza je- 
s iliny w dniu następnym po święoie.

SLrjuŁsńw, * u n .i  8 8  8 ,
liubie papierowe ros. . . . za lUO rubli
Marki niem. złote lub pap. . H ioO mar. 
Kupony srbbrne . .
Dukat nowy w ażnj.....................................
20-to FrankówKa złota . . . . . .

- i Puoyczka kraj. galie.. z&złr lOo 
a i Obiigaeye indemnlz. gafie „ 100
e I 5 °io uisty zast. Tow. kr. ziem. . .

„ n - ?er 
n n Banku Hip. . • ■ ■
» n „ „ z prein, 10 %

5 n n , „ z- r. za.**' lat
6 „ •, dłużni g. /ak/i wioaoiaukk. .
5 „ „ zast Król. P oi . za rubli 100
4 „ » likwid. „ . . „ „ 100

L w ó w ,  d n i u  8 7 /8 .
Akcye B-nku hipotecznego g»l. °. na zł. 200 
d®/, ifisty zast. Tow. kred. ziem. za zł, 100
4 „ „  ” " " i i ?1
O „ „ « hipot gal. .. „ 100
5 „ „ n » n z 10 % prem. „ 100
£ „ „ „ n zw lotne za 40 lat „
6 „ „ „ Banku włościan. . za zł. 100
Obiigaeye inóemn. gal.....................................

W a r t s a w a ,  d n i a  8 7 ,8 .
£•/, Listy żart. u. r. 168 ębez bież. kup.)
4 „ Luty utwidacyjne „ „ „a rs. luO

Op.3 ̂ 5 ; iJat o 1 4

i i 6O W t

jnac i

1 '(5 75 
ś7 -  
99 50 
6 30 
9 42

98 50 
9e 60

101 20 
100  —  
97 -  

101 -

99 7? 
68 25

99 90 
89 

iOł 19 
100 50
97 90

98 80

118
58

5 70 
9 £8

99 80 
100  -

102 
■ 01 
90 

103 
101 
89

99
90

l02
100
98

75

99 30

100 25

i
4
1 %

ojo Listy lik,?. Wa-..zawy (b b. kup.) I, Eu is. 
5 „ „  n n „ „ I I .  „
5 „ - n n n „ III- »

W iedeń , dn ia  87,8.
OBL1G1 DŁUGU KAJŚanWA,

V łieuta austr. papierowa , za ztr. 100 
srebrna . . „ „ 100

” ” „ złóta . . „ „ 100
" pap. Mw» ■ „ „ 100
Losy l roku 1804 na 250 złr. za złr. 100

„ 1860 „ £00 „ „ „ 100
: :  i86o :  m \  | m

„ '864 bez % całe „ „ 100
„ 18«4 bez % poj „ „ 100

Uomo Renten-SoUein na 42 lirów, sst. 1 
OBLiGI KORONY WIGIERSKIEJ, 
wenta złota węgieraka . za złr.

„ srebrna „ . „ „
, pap. „ ,

Obtg węg. Ostb z 1876 * z'. „ „
Pożycz, pr węg. po 100 ,»łr. „ „

„ „ po ^0 złr. „ „
Losy 0‘isańsk'e (Theiss Reg.) „ 

OBLIGI mbEMNEAOYJNE 
Obitg. indem. Bukowińskie za złr. 100
Oblig. indemizac. iralieyj. „ „ 100

Stedmgr , 100
,  Węgier*. „ „ 100

5 *

5 „

100
100
100
luO
100
100
ino

78 4(1
79 10 
99 60 
W3 45

1 2 0  —  

183 40 
140 -  
i70 — 
170 -  
37 -

119 8F
88 35 
87 — 
99 -

114 -  
113 -  
110 30

89 
99 20 
98 50

9 6  -
04 2
94 -

78 55 
7n JO 
99 80 
93 70 

120 50 
133 »0 
140 50 
170 Bi 
170 50 

-9 —

120 _  
88 50 
"i 15 

99 25 
114 5" 
114 -  
110 70

99 50 
99 60 
99 -  

lOo -

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5% Losy Dbnau Regulir. z 1870 za sztukę 1 
5 „ * „ „ 1878 „ 1
3 „ „ Serlsku po 100 franków „ 1
0 „ „ Tureekie po 400 „ „ 1

LISTY ZASTAWNE.
41’, 1o Listy Boden Ord -lig. 8. zł. *» złi.100

» n n n n z Pr- »
„ Banku hipot gal. „
»  n n n 1  I r W  P- "

3%
6 n 
6 . 
5 ,
5 „
7 n 
5 „

fi f.
fiB
4l/s%

Listy zst. zkł. ki. z w krak. 18rL „
n n n n n n 20-1. „
n n fi „ V  36-1. „ 
Listy zst gal. tow. krd. ziem. „

ti n n n n n n
„ „ Ban^n austr.-węg „

100 
100 
103 
1 >0 
lOb 
100 
190 
100 
100 
100 
100 
100

OBL1GAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEJ
5% aibreehtn . na 3uó s_r. za złr. 100
5 „ Perdyn, pórn. nn 300 złr. r „ 100
-fi(»#Kar.L.Ein. zl88130C zh. „ „ 100

Kosz.-Bogum. na 200 złr. „ „ 10C
5 „ L r. z 1865 800 złr. „ „ 100

płacą

114 25 
108 50 
32 25 
24 20

118 15
97 50 

101 60 
’ 00 50

J7 75
101 50
102 50 
101 75
89 50
98 80 

101 -

98 05 
91 30

95 -  
105 — 
98 80 
97 40 
95 25

żądają

114 75 
104 50 
32 75 
24 50

118 65 
98 —

101 90 
101
98 25

102 50

102 25
90 50
99 80 

101 30
98 25
91 50

95 25 
105 50 
100 -  

*r 60
95 50

5 „ Lw.Czer. z 1872 300 złr. „ „ 100
5 „ Rudolfa . nt 30( złr. „ „ 100
5 „ Siec miogi ■' . ua 200 złr. „ „ 10)
5 „ J romb. (Sudb.) n 500 fr. za sztuż i i
3 „  Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. „ 100
5 „ Nordosty . na 800 złr. za ztr. 100

L O S Y
Kred. dla hand. i prz.
Klary .................
„now z. żegl. Dunaju 
Lisbrucn . . 
-BgJei. u . . . .
Krakowskie . . .
Lublańskie. . .
Ofnei (mi&sia Budy).
Taiły................. ....
Czerwonego K -yis . 
Czerw. Knyża węg..
RUdłilfa.................
S a i .....................
Saleburgskie . . .
Sł. Genok . . . .  
E 1 ank. lwowskie . .
41/, % Tryes.yn«kie . 
4 % i 
Waldstein . . . .
WUdisohgraei- . .

na 100 złr. 
na 40 złr. 
aa 100 złr. 
na 20 złr. 
na 10 złr. 

20 ztr. 
20 złr. 
40 utr. 
40 złr. 
10 złr. 
5 złr. 

10 złr. 
40 złr. 
20 złr, 
40 zł., 
20 złr. 

na 100 zar. 
na 50 złr. 
aa 20 złr. 
na 20 złr.

w. a. 
m. k. 
w. a 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a 
w. a. 
w. a. 
ul k. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
m. t  
w. a. 
m. k. 
ul k.

sst.

94 60 
101 1 *  

92 8ż 
188 
94 70 
91 40

178 — 
37 50 

10 -  
21
17 50
18 50 
23 50 
88  -  

85 4 
12 25
6 3 ■ 

21 -  
61 25 
22 50 
43 -  
28 50 

126 -  
66 50 
27 -  
40 -

95 -  
101 40 
H3 10 

138 75 
95 
91 70

178 25 
33 25

21 75
18 50
19 -  
24 — 
40 — 
88 80 
12 5-
6 50 

21 FO 
51 7o 
28 
50 
24 

127 50 
65 -  
ki 60 
40 60

a KOYE BANKaJWE.
r % Anglobank............................. as. 120 słr.
5 „ Bankrerein Wiener . . .  na 1.90 z łr . 
5 „ Kredyt <fla u tz lli i przsm. na 160 złr 
5 „ Kreditbank węg. allg. . . na 800 zr.. 
5 „  Arnu, rbauk . . . . . na 100 złr.
5 „ Austro-węgiarsk...................... aa 690 złr
5 „ Dnionbank . . .  i o 0 m

AKCYE KOLEJOWE
5 „ Alfold Fium.
5 „ Ferdyna_Ja Nordbahn .
5 „ >Tanou<®^a Józefa .
5 „ Karola Ludwika .
4 „ Fouzyekp-BognLfinsr.
5 „ Lwpwsho-Czeruo, j Mgv
5 „ R u d olfa ...........................
h „ Slednuogroaznie 
5 „  Staatseifenbahn państwowa aa 
5 „ Lombardy (Sudbas i )  . . na

w a l u  t i
Dnkaty peta * ważne . . . . w
20-to Fi k ' .............................
20-to Markó ’• . . .
Pół-Imperyały roo pełno w-,żn“ „ 
Fonty ».+crlingi „
Tnr; -mc liry złote . . . . „
Banknoty w łosk ie ..................... .......
Rabie papierowe . . „

na 200 złr. 
n. 106C „ 
na 200 „ 
na 210 „ 
m 2i 0 „ 
aa 209 „ 
na 200 „ 
na 20t> _

sztnkę

10C

płacą

109 40 
105 £6 
294 0 
294 5
110 25 
837 
J l?  25

168 -  
2 6 5 0 - 
, It 75 
294 50 

50 
’ 67 50 
16.7 50 
164 2 
317 -  
160 74

5 
9 50 

11 TO, 
9 70 

11 
10 
47 35 

117 501;

109 70 
105 60
294 70
295 25 
'.10 50 
838 — 
113 50

1.18 50 
2655 -  
lJb 26 
294 75 
145 25 
168 -  
168 — 
164 75 
317 50 
151 -

I 67 
0 51 

11 73 
0 80 

11 &f 
iO 8* 
47 44 
13 7 7t
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Podziękowanie
najszczersze składam Wielmożnemu Dr. 
Andrzejowi Obrzut, kolejowemu lekarzowi 
w Mszanie dolnej za zupełne wyleczenie 

mej żony z ciężkiej słabości.
Za Jego trudy i poświęcenie, za współ­
czucie i zainteresowanie się losem pacy- 
entki, winienem Mu tych kilka słów 
szczerej prawdy, jako też zapowmenie 
dozgonnij wdzięczności ^  m

1839W . f i .

KSIĘGARNIA

D. E. Frledlełna
w Krakowie, Rynek Nr. 11,

poleca skład swój wszelkich

Książek Szkolnych
m a p  * a t l a s ó w ,  g l o b u s ó w ,  

wzorów kaligraficznych i rysunkowych.

Wielki w y ló r  WZOBÓW rysunkow ych  
francuskich. l»4 ó  1 6

KSIĘGARNIA K. BARTOSZEWICZA
i

A r a k ó w ,  ( R y n e k ,  H o t e l  D r e z d e ń s k i )  1742 8 9
wydała świeżo swoim nakładem:

T y m o ie n s z  L i p i ń s k i .  Zapiski z lat 1825— 1831 Kraków 1883 2 złr
P i e ś n i  1 n is k ie , zbiór patriotycznych utworów w wydaniu miniaturowem. 

Oprócz pieśni narodowych, zawiera poezye Mickiewicza, Słowackiego, Pola, Ujej­
skiego, Goszczyńskiego i t. d........................................................................ 60 cnt.

D z ie d u & z y e k a  A n a s ta z ja  k r . ,  Listy nauczycielki, Kraków 1883 . 1 złr.
R u s z c z y ń s k i  S te fa n , Kraszewski-więzień i Niemcy. Kraków 1883 . 30 cnt. 
A o w e l le  Jokaja, Dickensa, Turgeniewa, Daudeta, Croppe’go, Puszkina. Kraków 

1883 2 zeszyty. Każdy zeszyt p o ............................................................ 50 cnt.

Francuz młody
poszukuje pomieszczenia w Krakowie, do 

konwersacyi z uczniami. 
Wiadomość i porozumienie się bliższe 
w Biurze nauczycielskiem Heleny Nowo- 

leckiej, ul. Wiślna Nr. 9. 1842 1 3

PRACOWNIA BLACHARSKA
dla hodowli i ornamentyki naczyń domowych i knchennych

Karola narfcnsa
przy ul. Szpitalnej, wprost K as; uszczędn. w Krakowie

poleca  P . T . P ubliczności w ielk i skład N a­
czyń kuchennych i d om ow ych , przyrządy 
kąpiolow e, w ychodki nadkanałowe i pisuary. 
P odejm uje się urządzenia w odociągów , w en­
ty lacyj, kanalizacyi dom ow ej, w strzym ującej 
w szelk ie szkodliw e w yziew y. Zaprow adza 
dzw onki elektryczne i pneum atyczne tuby. 
W yrab ia  wszelk ie od lew y i gzym sy cynkow e. 
P oleca  w ielk i w ybór tac, m aszynek do kawy, 

i k latek drucianych.
Obstalunki zam iejscow e załatwiam  spiesznie 

i sumiennie.
ZJC Ceny nmiarkowane. 1121 38

• A

!

i
JS, WĘOLE KRAJOWE [

Niniejszem mam zaszczyt oznajmić Sz. Publiczności tak miejscowej jak i zamiejscowe',,
iż dostarczam z k op alń  hr. P otockiego węgla w grubych k ‘■wałkach dosko­

nale się palącego, a co do jakości pruskiemu wcale nieustępującego.
Ręcząc za znakomitą jakość i dobroć, spodziewam się, iż węgiel ten będzie szczególnie 
w naszym kraju wielce pohukiwanym, zwłaszcza że paląc się doskonale, wydaje wiele 

ciepła i mało pozostawia popiołu.
Nadmieniając w korcu, iż gotow jestem dostarczać tego węgla począwszy od 50 cetnr.
w jakiejkolwiek ilości z odstawieniem do domu a względnie do piwnicy, polecam sie 

łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności. ’ 1823 2 3 '

Z uszanowaniem S .  U n g e r .  
Zamówienia, które szybko wykonywa;,,' będą. uskuteczniać można u mnie przy ul. Aógu- 

styańskiej L. 19, tudzież w handlu skór A. Ungera przy uf. ś. Tom ._ L  19.

I

JHolla Proszki Seidlicke.

M A e i Z Y N

strojów, s t ó  H e l
pod firmą

51 nit* A n n a
przy ul, Szewstiti Nr. 21 w M ó w ię

został świeżo zaopatrzony na zbli­
żającą, się porę w znaczny wybór 
kapeluszy, kwiatów, piór i koronek 

parys k i c h .  1833 1 9

I n t e r e s
bardzo intratny, w jednem z miast obwo­
dowych w Galicyi, mogący przynieść 
dochodu miesięcznie przeszło 100 złr. wa. 
jest zaraz za złożeniem 600— 800 złr.

kaucyi do wzięcia. 
Wymaganą jest gruntowna znajomość 
języka polskiego oraz niemieckiego. Oferty 
należy przesyłać do dnia 30 b. m. pod 
literą „J. K .“ 1023 główna poczta, poste 

restante w Krakowie. (1832 3 4)

" W a ż n e f ^ l
Polecamy wielki wybór ubiorów 
woj skowych dla P . T .  !6dP0r0- 
cznych ochotników, oraz wszelkie 
przybory w ten zakres wchodzące 
po najprzystępniejszych cenach.

Polecamy się łaskawej pamięci

Schulz A Stachowicz
krawcy 13 i 93 pułku piechoty, tudzież 

9 pułku polnej artyleryi 
u l i c a  S. A n n y  Ł . 3 v  K r a k o w i e .

(1795 12 36)

Tylko prawdziwe,
jeżeli nn każdej etykiecie pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i moja firma.
Cd 30 lat zawsze z najlepszym 
skutkiem używane na wszelkiego 
rodzaju choroby żo łą d k a  
i przeciw zw ichniętem u  
traw ieniu i brak apetytu, za­
twardzeniu itp.) przeciw kon> 
gestiom  krwi i eierpie- 
niom  kem oroidalnym .

Szczególnie zalecone osobom zatrudni mym przy zajęciu siedzącem. Fałszywe wyroby bęc i
sądownie sciyare.

Cena zapieczętowanego orj ginalnego p u d e łk a  1 złr. w. a .

Wódka Francuska i Sól
Jako wcteraikie do skut scznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i paraliżowań. bológłowy, uszów i zębów: iako kom presy we wsztLńch «si a i.. en. .„h 
i ranach, zapa^mach i wrzodach. W ew nętrznie z wod<j zmieszam wnagłej słabości, wymio­

tach, kolkach i rozwolnieeiu. — Flaszka zdokładnym opisem 80 centów.
T y lk o  prawdziwa jeżei‘ każda flaszka zaopatrzona jest w pudpis 

i zn ak  chronny M olla .

9 lub & studentów
z niższych lub średnich szkól może 
znaleźć mieszkanie w etynku głównym 
i wint, oraz; rodzicielską opiekę u nau­
czyciela emer. szkół publicznych za mier- 
r,em wynagrodzeniem. Bliższa wiadomość 
u Wgo H e u m a n n  w Rynku głównym 
pod Nr. 13 na 1 piętrze. 1812 3-3

A k ad em ii*
mogący uczęszczać na wykiady, potrzebny 
jest jako i n s t r u k t o r  domowy, posia- 
dając' g r u n t o w n i e  j ę z y k  n i e m i e ­
c k i .  Starszy ma pierwszeństwo. Zgłosić 
się można do sklepu p. W o l a ń s k i e j  

Mały Rynek. 1816 3 3

Poszukuje się dla gorzelni w Ga l i c y i ,  
doświadczonego i uzdolnionego

gorzeln lka,
oraz z odbytą praktyką, starszego

^ i i  | ■

r z M io M c z s e p
Zgłoszeni z odpisem świadectw przyjmuje 
Administracja „Nowej Reformy" pod 1. : 

A . R .  I 1} .  1818 3 3

A L E J  TRAN O W Y M. KROHN & Co.
w B ergen (w Norwegii)

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku- 
F laszk a  z opisem  użycia kosztuje 1 z łr . w. a .

Z
biór Ćwtezeh hśmien

n yc h  dia szkól ludcwych 
pospolitych zastósowany dc pla­
nu naukowego i książek szkolnych 
obecnie używanych.

Podręcznik dla nauczycieli za­
wierający około 600 opracowanych zadań.
Ułożył S ta n isła w  JPallan Merouttyk 

szkoły w  JPilwnie.
Nabyć można u autora po cenie 1 złr.

za egzemplarz. 1727 6 7

Dr. Liitó  fe M S fó
już powróoil i ordynuje 
jak zwykle od 3 do A

1830 3 3

S u b j e k  t
z handlu korzennego i win, z kilkuletnią 
praktyką, w każde gełęzi swego zawodu 
uzdolniony, z chlubnemi świadectwami, 
poszukuje umieszczenia. Łaskawe oferty 
M. M u c h o w i e z  post. rest. Grybów. 

1819 2 3

Osoby zamożniejsze
życzące umieścić j e d n e g o  lub d w ó c li  
c h ł o p c z y k ó w  przy familii pod tro­
skliwą opieką, raczł_ się zgłosić: Ulica 
róg Starowiślnej i Wielopola, I. piętro. 

1834 2 3

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tucnłauben.

Uprasza się Iż  T. Publiczność w yraźnie żądać preparatów  M O IrŁA i li tylko  
te przyjm ow ać, któi e opatrzone są znoją m arką ochronną i  podpisem .

Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobierajski apt., Mi­
kołaj Jawornicki kupiec i Stanisław Feintuch kupiec, — w Biały A. Reichert apt., E ieier Łpt. -  
w BRODACH M. Kulak aot., Ed. Liska apU — w GLINIANACH A. Heim apt. — w GURA- 
HUMORA E. Boterat apt. — w JAROSŁAWIU J. Rohm apt.. — te LWOWIE J. Beiser apt., 
S. Ruck, r apt., F. .W. Królikowski, Hubner & Hamse. — w NOWYM SĄCZU R. jakułw  -s! i 
apt., W. Filipek apt., Kóstęrkiewi -.z, wdowi — w NOWYM TARGU C. Laur, — w PRZEMYŚLU 
F. Nahlig apl., — w PODGÓRZU S. Sehiesiuger. — « RZESZÓW IE J. Schaiter i  Spółka — 
w SĘDZISZOWIE Jan Mezerski apt., — w STANISŁAWOWIE A. Amlrowicz apt., — w TARNO­
POLU F. ,1 amrógiewics apt., — i TARNOWIE W. T. A. Wielogórski, W. Mulaner i Spółka, 
F. Leszczyński, — w WADOWICACH Ig. Bro»ig,— w ZBARAZU Isidor Siissermann. (1420 18 62)

P rzez w j soki rząd Jego K r ó l. M ości

K R Ó L  V Szwedzkiego
uprzywiliowany Dr. Fr. Lengiela
B A Ł i.1  TE IłltZ O K O U  l

Już sam sok roślinny p łyn ący  z brzozy , je że li przebijam y pień, znanym  jest od niepam iętnych cza­
sów  ja k o  na jlepszy środek u p ięk sza jący ; jeże li jedn ak  sok ten w edle przepisu w ynalazcy przyrzą­

dzonym  zostanie w drodze chem icznej na balsam , wtedy nabiera prawie cudow nego skutku.

Jefźeli posm arujem y w ieczorem twarz lub inne części ciała tym sokiem , to już  na drugi dzień odpada 
prawie nieznacznie łupież ze skóry, która przez to staje się b ielutką i delikatną.

Balsam  ten w ygładza pozostałe na tw arzy zm arszczki i b lizny z ospy i nadaje je j  m łodociany barwę, 
cerze przyw raca bia łość, delikatność i św ieżość, usuwa w bardzo krótkim  czasie p iegi, p lam y wy- 
trobiane, czerw oność nosa, pryszczki i w szelk ie inne n ieczystości cery. —  Cena słoika  z opisem  

użycia  1 złr. 50 cnt. —  W  K R A K O W IE  do nabycia w aptece W . R E D Y K A .
1117 29

J. PAWEŁ LIEBE w DREŹNIE.
Dwanaście razy premiowany. Fabryk- 

założona w r. 1866.
Ł i e b e ’ g o  E k s t r a k t  s i c -

d o w y  czysty i stężony znany środek 
przeciw kaszlom, uznany za bardzo znako­
mity lik  w zastarzałych cierpieniach dróg 
oddechowych.

T en nam wyciąg z żelazem  
z puwodu łatwei sprawności zalecamy w 
błędnicy i niedokrewności.

T en gam wyciąg z  chinina i 
żelazem  używany w iąkonwaiesiencyi 
w celu wsunięcia brak u  apetj tu, 
newralgii i migren); ze znakomitym 
śkutkiemj

T en  sam  wyciąg z wapnem
zalecany w cierpieniach płuc i kości, przy 
trudnem ząbkowaniu, a v ostatnich czasach 
także dla niewiast (Dr. Del-ttre Union me­
d iu je).

T en  sam  wyciąg z tranem  
rybim  łatwo sfawny, chętnie sj ożywany 
w zastępstwie czystego tranć. rybjego (po­
ci o ony do orszady). l61a 1 3
Poleca Apteka E Sisckmara w Krńkowic

Salon mód paryskich
tilCea W it tA a  S r  ft ,

zaopatrzony w świeży wybór kapeluszy, 
kwiatów i piór paryshch.

PRACOW NIA SUKIEN
Materyały na ‘ uknie balowe i kostiumy 

w wielkim wyborze 1813 4 6 ' 
K l e m e n t y n a  C h o je e k a ,

sz’ ół średnich i ludowych przyjmuje na 
?tól i mieszkanie nauczyciel bezdzie n j , 
nudgur-ięcj o kilkanaście kroków od gi­
mnazjom ;w, Anny. Za dozór, zdrowy 
wikt i uchę miesi ki oie ręczy się. Wia­
domość przy ul. Szewskiej 21, II. p.

od frontu. 1841 ! 2

A p t e k a  w  T a r n o b r z e g u

1844 1 3

Przy ulicy M t j  Kr 17, II. p.
przyjmuję jak lat poprzednich

PP. Studentów
na mieszkanie i wikt Eoret>etycye i for­
tepian na żądanie. Porozumienie ustne 
lub p;somne: Jan M. tamże. i?67 6 6

Pies N tuM lender
dobrze tresowany, zaraz do sprzeaańia. 
Wiadomość we Fabryce kamieniarskiej 
Fab. Hochstima, ul. ś. Gertrudy. ] s29 2 3

ŚOIRKNIaNKI 
1 litr czyli kwarto. 1 złr. w. a., poleca

J .  B U L S I E W I C Z
SKŁAD NASION w BOCHNI (1658 16 18)

G

I t O T O b j l
sekretne.

Leczę na podstawie najnow­
szych umiejętnych badań, nawet w przy­
padkach zrozpaczonych beż prz irwan a 
zwykłych zajęć. Podobnież nąizldśliwsze 
skutki tajnych grzechów młodości (ona- 
nii) zdenerwowania i wyniszczenia (im- 
potencyij.Największa dyskrecya. Upraszam 
o dokładną historyę choroby.

D r .  R e i la .
Członek wielu towarzystw n&ui. i t. d.

Parie 6 Place de la Nation, 6.

Tasiemca z głową, uauwa za poręczeniem bez niebezpieczeństwa i bólu, 
oraz bez kuracyi głodowej w przeciągu tS godzin lekar­
stwo apteki „:um hi. Georgfc w Wiedniu, V., Wimmergasse Nr. 3.

W

i
i

«  L O T E K Y A  8 8
Kliln wjScipw ioMjtt ttg im titt

w Buda-Peszcle
( K I  K C S E M - Ł O T T E B 1 E )

Ciągnienie losów dnia 22 Października 1883 r.
Główna .yygi 1Tia z l r .  5 0 ,0 0 0 ,  2 0 ,0 0 0 ,  1 0 ,0 0 0 ,  8 ,0 0 0 ,  6 ,0 0 0 ,  
5 ,0 0 0 .  Nasi ;] nie 2 wygri.ne po ż t r .  4 ,0 0 0 ,  3 wygr. po z ł r .  ibOOO 
a 5 wygr. pp z l r .  2 ,0 0 0 .  Pomniejsze wygrane w liczbie a z t n k  9 0 8 4 .  
Każda wygrana suma gotówką wypłaca się w Biurze loteryi Klubu wy­

ścigów konnych.____________ _______________

W  w i l l i  bu dow n iczego  K n a u s a  
p r z y  n l i c y  g. N e b a s ty a n a  jest do

wynajęcia

Staynia, Wozownia
i t a r y  s  r t e j t a  rtajeue

Wiadomość na miejscu. 1749 4

» o  w y d z ie rż a w  l e n i a

Mrnm v M A  jic to m "
w  K r a k o w i e .

Porozumienie osobiste lub listowne. Po­
średnictwo wykluczone. 1796 4 6

W dowa po urzędniku pragnie przyjąć 
P a n i e n k i ,  Uczęszczające do Zakła­

dów naukowych F o r t e p i a n  i lekcye 
w miejscu. Zapewnia się opiekę sumien­
ną. — Wiadomość: ulica Straszewskiego 
na K o c h a n o w i e ,  II piętro, u pani 
S ł u ż e w s k i e j .  1814 3-3

Kandydat notaryalny
z  p r o r l n c y l ,

z kilkuletnią praktyką adwokacką i nale­
żytą rutyną, p o s z u k u j e  umieszczenia 
w kancelarii not&ry&lnąj. —  Bliższej wia­
domości udzieli D r .  T U I  a d w o k a t  

w e  L w o w ie .  1761 6 6

C e n a  lo s u  t y l k o  z ł r .  1  w . a .
Wyłączna rozprzedaż losów znajdme się w  A d m i n i s t r a c j i  J fo w o j 

, Reformy, K r s h ó w ,  n l .  ć . J & n a  1 3 , gdzie ró- 
wnież uskutecznia się zamówienia z prowincyi za nade- 

słaniem należytości i marki pocztowej. 1643 7

# o o o o o o o o o + o o » « — •  o D o o o D — o  t

Wody Mineralne
źrodet

w  Wy sowie
ś w ie ż o  ezerp& iLe znajdują się 
na składzie w Krakowie w han­

dlach
pp.: JT. H  e n tz la ,

J .  J a n l g l ,
W .  O o ld w a s s e r a  w głó­

wnym Bynku, 
J .  G o l  d w a b s e ra  na Stra- 

domiu,
w apteoc P o d  M a r z y  n e m ,

„ p. K .  W is z n i e w -  
s k ie g o .

W P R Z E M Y Ś L U :
w aptece p. B a j  e r a ,

„ M . K o z ło w s k ie *
a r ® ,

w  handm „ N, L a n d a m i ,
„ „ M . M r u g a .

Dobre korkowanie. Na stronie wewnę­
trznej korka jest napis: W o d y  m i n e ­

r a l n e  W y s o w a .
Zarząd Zakładu Kąpielowego 

w Wysowie. 1624 4 4

P R Z E  W  O  D  N I K  A  D  R  E  S  O  Y :  -Re
A P T E K I :

REDYK Wk tor, „Pod Barankiem11, Mały Rym k. 
TRALCZY^SKf Jozef, „Pod trzema Koronami", 

Gł. Rynejr 22 
WnSZNIEWsKI IC, „Pod Gwiazdą11, ul. Florjańaka.

A S F A L T j :
WASIUCOW&KI Zygmunt, ul. ś. Jana, L. 13.

BŁAWATNE TOW. i KONFEKCJA DAMSKA: 
SOBOLEWSKI Ignacy, ul. Grodzka L. 3.

BRON i PRZYBORY MYŚLIWSKIE: 
HfiFEl MAJER C., (skł. galanter.) Sukiennice 16.

C U K I E R  N*I E :
KkiDWIAKOWSKI J. K., ul. Florjańaka.
KRI IS Jan, przy nliey Florjańskiej L. 33. 
MAiiRiTO P. (J . PnJolfl), linia A -B .
R' „Jkk | HENDRICI, Sukiennice.
ROSZKOWSKI Adam, Gł. Rynek i róg Szewskiej.

D R U K A R N I E :
DRUKARNIO ZWIĄZKOWA, ul. ś. Jana L. 13.

FABRYKA KRAJOWA nJELIZNY: 
NOWICKI A  Gł. Rynek, L. 26.

FABRYK] POJAZDOW i SANEK: 
MEISSNER Adolf, Kieparz 4, dom własny.

FALRYKA DZIUREK GUZIKOWYCH: 
JONAS T., ulica ś. Jana Nr. 5.

FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
HOCHSTIM Fabian, ul ś. Gertrudy.

HANDLE KOLONIALNE i DELIE 4TESÓW: 
.lARAŚ Michał, (restaur. i piwiar.) Mały Ryrek 7. 
MIKA Jan I SPÓŁKA, „Pod Aniołkiem" Gł. Rjnek 

(Krzysztofory).

HANDEL KOLON, i WIN:
1ANIGA J., Linia A—B, (dom własny).

INTROLIGATORZY:
WÓJCIK K., Plac Panny Maryi 8, (roboty książ­

kowe i galanteryjne.
J U B I L E R Z Y :

GŁOWACKI wa law, Gł. Ryne^ i róg Brackiej. 
WOJCECHOWSKI J., ul. Sz< wska, L. 9.

KANTORY WYMIANY:
RAP0P0R1 Józef, (komisowo-weksl.) Gł. Rynek, 

linia 4 —B

K S I Ę G A R N I E :  
BARTOSZEWICZ K., Rynek, Hotel Drezdeński, 

(tanie wydawnictwo klasyków polskich). 
KRZYŻANOWSKI 8. A., (Skład ; wypożyczalnia 

(Nut muz.), Rynek, linia A—B

LEKARZE - DENTYŚCI:
DŁUŹYrtSKI Jan, ul Floijańska 12, I. p., ordy­

nuje od 10 rano do 5 po południu.
GOEBEL Karol, Dr. med., Dc ient Uniw Jagiell. 

ul. Tianeiszkańska 1. 10, ordynuje od 10 rano 
do 3 po południu.

HREBENDA Władysław, drd uied., ordynuje co- 
Jzien; ie od 9—1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszczędności.

L I T O G  R A F I E :
PRÓSZYŃSKI Aureli, ul. Szewska, „Pod jTopor- 

kami11.
ŁAZIENKI:

ŁAZIENKI P4RYSKIE ł  łaźnią parową i tuszami, 
p r zy  u l i c y  św. G e r t r u d y  l' 18, urzą­
dzone z największym komfortem na sposób za- 
graniczny. C e n y  . u m j a r  o w a n e . ______

MAGAZYN MATERYAŁÓW MEBLOWYCH. 
RAYAL Ignacy, (F ab ryk a  pośc i e l i )  Rynea A-B

MAGAZYNY MÓD i KONFEEGtJ DAMSKICH: 
ZAMOJSKA Aleksandra, Kuk r>ice.

MAGAZYN PAPIERÓW i PRZYBORÓW PlŚM. 
JAN FISCHER w Pa ł a c u  Sp i sk i m,  Gł. Rynek.

MAGAZYNY NOWOŚCI:
J. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1 4.
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka i Wojciecha, 

Rynek 9.
JAN FISCHER, w Pa ł ac u  SpLikim,  Gl. RyneL 
FEINTUCH Leon, Sukiennice.
GRIGAR F. A., Rynek gł. Lr 44 Linia *l—B. 
RUrWCKI Józ«f (dawniej C Wleozorek), Hotel 

Drezdeński, Lima Ą—B.

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J., ul. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:
FENZ Wilhelm, luprzeoiw kośmółks ś. Wojciecha, 

Kynek 9.
HAHN Bruno, ul. Grodzka 1.8, Job. ręozne i zabawki.

I ili| . u  l. >■

MAGAZYN PARFUMLRYI i MYDEŁ: 
FENZ Wilhelm, naprzeoiw kościółka i. Wojciecha 

Rynek 9.
MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH 

BEDNARCZYK Andrzej, ul. Wiślna 1. 8, A m  Za­
wadzkich, (zapas rowarów francuskich). 

UPCZYŃSKI Adam, Linia A - B .
PASSYGA Lson, krawiec mę*ki, ul. Sławko wek 23.

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
FENZ Wilhelm, naprzeoiw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynśk 9.
MECHANIK i OPTYK:

PREYER Em1., przy uL Florjański“j 1. 24, n. pię­
tro. (Urządza także tanio światła elekt: yrzne. 

RESTAJRACYE i PIWIARNIE: 
MAJEWSKI Stan.,, r . W: śh.a L. 3, kuchnie iryborua 
RZEWUSKI Stnnlsław, ul. Floijańska, 3 bilardy 

do zabawy.
STREIT Erneut. ul. Grodzka, d. Wintera, (Sehwe- 

ohaoka piwiarnia).
STUHR L“op d. ul. Kolejowa i Lubicz Nr. 1. 
SZCZEHbAK M., (Piw. Okoc.m*1 a> u Floriańska 31 

R Y T O W N I K :
KAUZAL Jan. ul. Szewska 5.

SK Ł/D Y BIELIZNY 
BEYLł i SPÓŁKA, Sukiennice.
A. flRC,’  . 4  I POLAKIEWICZ, (M ag.;, , to-

Ui ARTYKUŁÓW GUMOWYCH: 
FENZ Wilhelm, naprceoiw kościółka ś. Wojciecha, 

I yn»k 9.
SKŁADY FORTEPIANÓW.

GABR) 1 .1 KA B., Plac Szczepański L. 9 ,1. piętro. 
MASJ OWSKI Fr., ul. ś .  .  -,na 13.

S K Ł A D  F U T E R *
CHĘCIŃSKI Fr., Plac WW. Świętyoh, obok Magistr.

SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEE.
1 CZYNCIEL 6YN, gł Rynek L. 4.
LUBANSKf r., Plac Dominikański, L. 5.

PKŁJDY MASZYN DO SZYCIA:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kośoiółaa s. Wojoieoha.

Rynek 9.
JONbo T,. ul. św. Jara L. 5.
NtEMETZ H.. Sukiennice naprzeciw wieży ratusz.

SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH): 
FEAZ Wilhelm, naprzeoiw kościółka ś Wojciecha, 

Rynek 9.
SLUSARNIE:

GRAMATYKA Tamasz, ul. Grodzka, L. 29.
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 

SZUBERT A., ui. Krupnicza 1. 7. (s$ do nabycia 
fotografie mistrza Matejki i innych art.). 

ZEGARMISTRZE:
SATALECKI Józef, ftt. Rynek, ris-4-łis ś. Woje. 
Sulikow ski t j .  Gtodąka i

0 4 p o « ie d ^ » m f  u r s ą d o t  dru t«rn j A ^ btjkwbkiŻ drakuTli Związkowej w Kr»kowi«.


